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Po zajęciu Addis-Abeby abisyńczycy zrezygnowali z wszelkiego oporu •. 
Dramatyczne szczegóły ucieczkinegusa.-Min. wojny stanął na czele buntu 

--~--~~-----~ ... . ' 

Negus pojedzie ·do Londynu, ale na . krótko, gdyż stracił„. cały majątek 
. Londyn, 6 maja. się jeszcze w Dessie, wojska jego zbun- by mógł udać się do Addis Abeby, tak Ie~ało na zawarde poko.ju i doipiero 

Po wkroczeniu oddziałów włoskich, towały się, a na czele buntu stać miał że podróż do stolicy odbył na mule. wówczas Ha11le Se1assie zdecvcLował się 
W Addis Abebie zapanował już spokój. sam minister wojny. Halle Selassie nie W łonie rzą,du również odczuwać da ria wyjruzd z kraju. 
Miasto przedstawia Jednak sobą obraz mógł nawet .znaleźć samochodu, którym wał się hrak z.go.dy. Kilku ministrów na- Przyjazd cesarza Ahłsynji 'do HaHy 
całkowitego nieomal zniszczenia. Do tej oc.zekiwa.ny jest w piątek lub sobotę. 
chwili brak; jeszcze szczegółowych wia- Franc1·a 1· Ang•1·a nie godz~ s1· a n2 anek·s1· a K0rnsul a.bisyński wyjechał iuz do Poń 
dom ości o pierwszych zarządzeniach, I . 'ł \: U 't Saidu na spotkanie ceisairza. Cesairz . bę· 
które wydał na miejscu marszałek Ba- • dzie oHcjaJnie gośdem brytyj'Skiego k-0· 
doglio. Równocześnie brak wszelkich Wczorajsze oświadczenie Mussoliniego wywołało sensację misarza Palestyny, gdzie pozostanie 
:wiadomości z frontu południowego. Paryż, 6 maja. torjum kolonialne, to tego rodzaju roz- prawdopodobnie około sześciu tygodni, 

Wobec tego, że dowódca tego frontu (Pat) - Agencja Havasa donosi, że wiązanie zatargu nie mo1Uoby być uzna- poczem uda się do Londynu. Po dwum.ie 
Ras Nasibu opuścił Abisynię i wyjechał wczorajsze oświadczenie Mussoliniego, ne przez rządy Wielkiej Brytanii, Fran· si.ęcznym p0hycie w Londynie, Haile Se 
do Dżibutti, sądzić należy, że wojna iak- iż Abisynja jest włoską i włoską pozo- cji oraz przez Ligę Narodów. lassie zamierza, jak wiadomo, wyjechać 
tycznie została za~~ńczona i. że Abisyń- stanie, wywołało zagranicą zrozumiałą Zarówno w Londynie jak w Paryżu do Genewy. . 
czycy zaniechali JUZ wszelkiego oporu. sensację. sądzą, że szef rządu włoskiego przy ro- Poseł abisy1isiki ośwfadc.zvł wcz.oraj 

Londyn, 6 maja. 1. f'ran??Skie koła ?Ol!tyczn~ zacho~u- kowaniach po~~jowych z Abisynj~ z~- wieczor~m, że, cesarz udai~ się do kla:sz 
'(Pat>' _ Cesarz Iiaile Selassie udzie- J::\ sp~koJ ".V'o~ec. oswiadc~en premJe~a chce przywróc:c i:ormalne stosunki m~ę t~iru abisyńskiego w okolicach Je·rozo-

!il wywiadu przedstawicielowi ,Dail i wlosk1e~o_ 1 me mterpretu1ą dosłownie ~zy oboma kraJa!111 _na podstawa~h, zbh-· hmy. . • . • • 
Telegraph'' w Dżibutti Wobec ~arzJ- zapewmen; wygłoszonych wobec zgro- zonych do, tych, 1ak1~ ł.ączą AnglJę z. Ira- Pohyt cesarza w Londyrue będzie we
tów, że „zawiódł swój ·nar.ód", cesarz madzonych tlui:n9w w gorączkowe. j at. -ikie,m, aktor~ p~zwollty t~mu o~t~tme1:1u I wątpliwie do~ć krót}:d1 J!dyż fortu?l~ ce· 
ośw'iadczył, że wyjechał ze stolicy nie mosfer~e zw_yc1ęs!wa. p~nstwu stac s1ę członkiem L1g1 Na10-ł· s.1.us~a st<;pruała niem~ całkowtcie w 
dlatego, aby obawiał się kontynuować J:Sbby AblsynJa miał by~ p.opr t.łt dr w~ c~as1e w.oJriy z Włoch!!~ 

~i~~ie!~cibfsc;ig~~c~ ;~d~=c~i~t:!~; zAaan ... NktowGanalprzeJz WAiochy 1azko tAery-z• ĄDA CZĘS' (li. ABISYN. Jl „ 
~a!czyć z nowoczesnemi form:imi u~bro · . „ 
1ema, zwłaszcza z gazami tru1ącem1. • 

,Wyjechał przeto, aby uniknąć dalsze- • • • 

go rozlewu krwi, zniszczenia Addis Ąbe- Ofic• a inie badzie sia to nazywało regulacją granic 
by, a nawet obcych poselstw. Dopiero l "& "'& . • 
zresztą po ~lł~gich konferencjach z po- _ . . Wiedeń, ~ maia., skiej, wiodącej prz·ez m?rze. Czen"'.'one: przycz~!11 Wł?chy miałyby ot~zy~ać. w 
stem bryty1sk1m w Addis Abebie rzaidi J ,ak z L0111JdY1I1u donoszą, AnglJa oba- Poz.a tero rz"'d angielski będzie się Ab1syn11 takie same uprawntenia, Jak 
angielski zgodził się na wyjazd cesarza wia się aneksji całej Abisynji przez Wio- sta:rał o ochronę swych interesów han- Francja w Maroku. Ze źródeł włoskich 
Abisynji. chy, wobec czego rząd brytyjski będzie dl<>wych w Abisynji według zasad równo słychać jednak, że MussoUni ~łosi po. 

Londyn, 6 maja. dążył do ochrony swych interesów na- uprawnienia O·raz o regulację gruic Abi 

1

1 prostu aneksję. całej Abisynji. 
. (Pa:t) - „Daily Express" podaje in- stępującemi środkami: synji z brytyjskim krajem Somali oraz W oblicz.u sytua·c.ji obecnej, stw(}IJ'ZO
teresujące szczegóły wyjarzdu cesarza z 1) Przez zabezpieczenie obszaru je- brytyjskie.mi kolonjami Kenia i Sudan. nej uci~c.zką negusa, rząd brytyjski -
Abisynii. Podobno, J!dy cesarz znajdował ziora Tana przy pomocy nowego układu Francuskie koła rządowe wyraż,ają za- · według doniesień z Lo111dy111U, - wyraża 

Już ukazał się w sprzedaż~ · 

Nr.17 

2) przez stworzenie korytarza do patry .vanie, :ie w możliwie nais·zybszym I z.aipatrywanie, że nietylko A~lja, ale i 
Sudanu, któryby umożliwił kontrolę te- . terminie pow in.na zostać zw,ołana .K:onfe : Liga Narodów, powinna powziąć odp0-
rytorjalną, wreszcie J rencja F'rancji, Anl!lji i Włoch, celem l wiednie decyzje, 

3) przez zabezpiec·zenie drogi mo•r- usfałenia przyszlef!O reżimu Abisynji, I „ . . „ „. 

pKopularrR·ty~oOdnikZEa 'dla d~Lieci.Am!o- Ha · l~łi~nla[~ ~Hlone~o 1ue~miei[ia w lam~i[iU 
A · Pastwą pożaru padło 150 budynków.-Rozpaczlf1111 obraz „łł11wsi Osady" 
TREśC: 

PAT i PATACHON 
wałczą na szpilki 

FERDEK 
w poszukiwaniu ni.emowlęcia 

Zamość, 6 maija. Spalona dzielnica przedstawia rozpaczli
(Pat) - Gaszenie zf!liszc:z spalo·nej I wy ohraz. Sterczą tylko of!oł<>co,ne mury 

części pirzedmieścia Nowa Osada w Za- i nagie kominy. Spłonęła doszczętnie hi 
. mościu trwało bez przerwy przez całe I storycz,na synago'ga z 14-go wieku. 
wczoł'ajsze papołudnie i n<>c dzis1ej~ą. Pogoirzelcy, którzy ratowali tylko 

Dziś . rano zf!liszcza jeszcze dymią. życie tracąc całe mienie, spędzili noc w 

OSDOLEK-WESOLEK • . • 

Co~~;~0p~~e;~~.:~~~':bute1ce1Dbecny rząd francuski ustąpi 
- dalszy ciąg powieści p. t. „Ukryty dopiero w dniu 31 maja po zakończeniu kadencji izby 
skarb". Paryż, 6 maja. I z.mianą rządu w ciąjfu najbliższych dni, 

Figle zakochanego Harolda (P.at) - J,ak wynika z oigłos·zonego czego spodziewano się po deklaracji dep.J 

magazynach B. G. K. oraz w baraliacli, 
pt>zostałych z czasów zaborczych. lW!iele 
osób wyjechało z miasta do krewnych: 
na wieś, lub przeniosło się .do oikolicz· 
nych osiedli. 
. Obliczają, że oitólem spłonęło 150 

budynków w 70-ciu posesjach. Straty się 
gają podobno pół miliona zł. Mówią, że 
półtora tysiąca ludzi pozostało bez da. 
chu nad f!łową. 

Min. Swietosławski wyjechał 
do Szwecji 

- ucieszny film rysunkowy w wy-· po posiedzeniu raidy gaibi:netrYWei komu-1 Bluma. . . 
konaniu popularnego wesołka nikatu rząd zamierza k()ntvnuować swe Ewentua.lna zmrnna r.ząctu 1est tem . Warszawa, 6 maijai.: 

ZEMSTA -SULLI ' prace ~ż do ch~l! zebrania ~ię now~j iz-! mnieJ prawdo'P'odohn!l,· że w raz.ie utwo- (~aitl. - D~iś, o ~6dz. 9.05 :pocią,gii~m 
. . . . by. Dlatef!o tez me należy hczyć się ze. rzema nowego gabinetu, musiałby 0111 berlmskim oid1echał do Szi't~h0i1mu mtn. 

· ..- d~ls~y ciąg pow1esc1 p. t. „Wyspa . I s~anąć przed d~wną izbą,, której k.aden- yt./ .. R. i O. ~· P.r~f. dr: inż. Wojcied1 
- Cudow • j qa wygasa dopiero 31 ma1a. W razie na- , SW1ętosławsk1. Ministrowi towa.rzys.za w 
WALKA z MALPAMB Inspektorka Miedz!ńska w Łodzi tychmiastowego utw?rz;nia ,g:1binetu p~dró~y: naczel~ik wydzia~u p. J?a;lesła:w 

-dalszy ciąg egzotycznych przygód Ł, d · 6 . j według formuły nowe1 większosci parla- 1 Kielski o-raz ad~unkt politechniki wiar· 
- . Jasia w Brazyji. . . , . . · 0 ~' .maJa., 1 mentarn.ej, stanął~y. o~ iesz~ze p~zed szaws1kiej p. Ale;k~a~d:r. Zmaczy~·S'~·i .. 
FIGR LKI · Lkl --:- Dz1s,_-0 R?~z. 11.5~ przy1echałaj obecną izbą, w ktore1 me posiada w1ęk- Na dwor,cu, od1ezdza1ą:ego rfilll1lllstra 

. lr.:. . , . I do L·odzi p. Miedzmsika, głowna mspek- szości. · I żegnali: charge d'affaires poselsitwa: 
:wiele tematów do zabawy 1 sm1echu., to,rka pracy. . . , . . . , I W ty~h wa.i:unkach obecnv. rząd k?n· szwedz~ie~o p. Po1s.t, wicemini..<>ter Jeir:z.y Cena 10 gr I Po.byt p. M1edzmskie1 w Łodz1 trwac tynuowac będzie swe prace az do konca Błeszynsk1 , szeref;! wyższych urzędm-

będzie 3 dn.i. Zlus.truie ·ona fa.bryki łódz-1 b. m., pa-mimo, iż działalność jego będzie ków z dyrektorem de,parrlamentów pp . 
. numeru ·1 kie i il1lteresoiw.ać się będzie głównie wal się O·graniczała do załatwiania spraw Pofockim, Mendvsem i Fire•wiczem na 

nmikami pra:cy kobiet i młodocianych. ' bieżących. czeie 
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~~~~~~~~~=:fs Odkrycie Ameryki kosztowało 7500 dol. 
do rzadkości i tembardziej powi~a je cenić ko- Kolumb walczył przez długie lata 0 . zdobycie teJ· sumy, któ.ra 
bJeta, która takim skarbem duszy została obda· ~ 

rzona. NJe będę Pana pocieszała tem, że znajo- umożliwiła mu przedsięwzięcie wyprawy w nieznane ••• -W oto-
ma nepewno kocha Go, gdyż zapewne Już zdą- b li łÓ dbóJ Ś • ł 
żyliście sobie otem powiedzieć i stosunki mię- czeniu a ody krymińa S W na po nowego WUl a 
dzy Wami ułożyły się jaknajlepiej jeszcze za· · (z) W ostatnkh latach wzrosło zailll- staitek objedziie całą kulę zi:emską, to ni>- bair.dZiO powoh posuwają_cym s4~ . na• 

nim ~rze~zyta Pan ~ę odpowi~dź. ~ie ulega teresowanie dfa od!krywcy Ameryki, Ca- gdy nue będzi1e mógł wrócić, poni1eważ ... nrzód statku „Izaihella::. W1.ad!omosci na
w~tpb';05~1·. że .tak, silne uczuCJe. musia~o zbu- ly szereg badaczy zajął się hiistorją od- nie będzie mógł podnieść się po WYPU· w~gatorski·e odkrywcy b~fy bardz.o ogra 

~ dzić rowniez mi!ośc w sercu dziewczę~ia. Dla krycua Ameryki i dz:i1ęki poczyn:ionym kłościach globu... n~cZJone, a prócz tego P'O-S.1.ad:ał, on bard'ro 
:Waszego doha Jednak chcę rzucić garść uwag poszukuwainiom ustalrvł Hc:zne szcz,egóJy p ,o wi!elu latach wailki Hiszpan Lud- maił10 n~ezbędinych i1nistrumentow · Wresrz 
P?to, ~~eby scen tego rodzaju było faknajmniej, dotąd n:iieznane: wik de Santanhel oddał do dyspozycji cie załoga jego sldad!a.ta s~ę z samych 

azeb!sc~e obydwoje naw~ajem nie zatruwali so- Okazuje się, że wyprawa Kolumba Kolumba pieniądze. Przygotowaino trzy kryminalistów. · 
~ie z!e1a. Przedewszystkiem więc Pan, wiedząc kosztowała niecałe 7500 dolarów. Minę- statki, których kapitanowie otrzymywali Podczas całej d!rogi Krzysztiof ~o-
1. czuJąc 1:denerwowanłe, przemęczenie i bfł!1ąc nęło jednak wi,eie lat, zandm udafo mu s.ię po 125 dolarów, a marynarze po 25 do- lumb priowadzi1ł fałszywe n?tat~i W dzten 

_nie w humorze, polrl.nlen przcdewszystk1em zdobyć tę sumę. larów rocznie. Załoga wzdragaiła si:ę niku okrętowym. W pamwtmku swym 

uprzedzić 0 tem swofą ~najo~ą 1 przeprosić !ą Myśl o kraju na z.achiodziie opa;nowata prred udani,em w podróż, której wyniki pod datą 9 września widn·~eją .slow~: 

~góry za ~ze~kle możliwe ni~takty. Następnie Kolumba od wczesnego dz.i'edństwa. Mu- byty nileznane. Istni1eją dokumenty, „Dzi:s.iraj zriobilliiśmy 19 lJ.g (liga ~owna 

ilekroć przy!dzie .~anu na mysi coś P.rzykrego, si:a:l walczyć z całą masą przesądów świadczące o tern, że wielu ludzi zmusza s1Lę około 6 kim.), jedna:kże zap1sate:n 
brz!dkłego ~ ubhzafącego, proszę sobie pom:- swych zuom'ków. no siłą do zaciągnięcia się. Niektórzy z mniej, ażeby załoga nie zJękła ~!ę, ze 

ślec 0 tem, ze Jest Pan teraz zde?erw?wany, ze PowołyWa,no si1ę na fakt, że wSlkutelk załogi byli przestępcami, zwolnionymi zbytnio się oddalamy. od 01czyzny • . 
należy ugry§ć się w Jęz!k 1 „.zamilczec, • To, co wi1elkiich upal ów na równiiku, cz:tiowi1ek pod warunkiem, że udadzą się do lndyj. 10 wrześn:i1a zam11ast 6~-cnu zapq.saif 

ma Pan do P!>wiedzema, czy zm;zucema swej ni1e może przepłynąć na przedwleg1!'ą Dniia 3 s~erpnba 1492 roku ekspedycja 48 lDg, 10 pa~dz,iJern~ka zam1as;t 59-cm -:
_znajomej, zd~y Jej P~n powied:ue~ wówczas, strooę kuli zi,ems:kiiej; że objętość ziemi przy lekkiim wiietrze i spoikiojnem morzu tylko 44. Za:ł1oga bunto"Ya'ta. się zupełme 
g~y nie będą przez Ni~go prze?1~wiały nerwy. jest tak wielka, że objechać ją można nie udała s:i1ę w diriogę. Kolumb, który ortrzy- otwa1rcile. Tylko zapo~1edz1ą fantastycz 

~igdy ~ozat~m nie na~ezy osk.arzac. prz.ed kole· prędzej, jak przez 3 lata; że jeśli nawet malt tytu.ł admi11'1ał:a, jechaił nia pierwszym, nych bogactw, oczeku1ących ich w ~o-
zankam1 .swe1 znajome}, albowiem c1erp1 na tem wym kraju zdołał Kolumb utrzymać ich 

~~ęsr:b~=ik~,;~:::dzynl;::::~::;:~ia;,i!a!!~ Szkarłatn'a dama" wys1'edlo' n=- z Ameryk·1 jak~2t~ka~~D:;.b~~~2 r., o go:dzi·n[1e 2 w 
winny m1eć . miejsca wobec osób trzecich. Na· H U nocy admi:rał ujrzał z odd!al.t ogień, który 

rzeczona Pana nie powinna być uparta i mści-1 h k Dilli przypominał zapaloną na tle bezmiaru 
wa. P--0wmna zrozumieć, .że pr.aca j~st niekie~y Pod ~skorłą nzbaoojooyc,h. detektywów koc an 8 ngera wód świecę. Cala z.aiPoga zebrata si1ę n~-
powodem. zdene~wowan1:1' ~tore ~1ę nastę.pn1e opuscda granicę USA tychmiiast na p.ok1fadziie ,i odlczytata wspol 

rył~~ow~1e w. meodpowiedmm. kieru.nku 1 ~a (z) Władze amerykańskie postano- nęli w czasie ulicznej strzelaniny z po- ną modilri:twę. Gdy po pewnym czasie 
mewmne1 osobie, 11;arzeczona. ~1e po"."'1nna .m1~- wiły wydalić ze Stan6w Zjednoczonych l licją. . ukazal10 się st oń ce, zaloga ujirza!a w~s-

; szać. do Waszyc~ meporozum1en ~~lezan~k. i Die jako „uciążliwą cudzoziemkę·~ ostawio- Anna Sage odetchnęła wówczas i pę „z bardzo zielonemi drzewami, w1e-

powmna urząd ... ac sc~ ~ ob~c~osci trz~c•eJ oso- ną Annę Sage, bardziej znaną pod prze- wypłyn~ta znów na powierzchnię. Dzia I oma rzekami i rozmaite mi płodami"· 
b!. ~ozatem. oby~w~1e Jestescie ~ł?dzi,, kocha- zwiskiem „szkarłatnej damy". łalność jej, jako kolidująca z obyczajo- W ten sposób rnajwybiitruiiejrsz.a z wy-

cie się, .macie zaJęc1e, i do szczęsc1a nic Wam Jest to ta sama Anna Sage, która wością, zwróciła na siebie uwagę poli- praw śwLafowych zors:taita P'Omyśl11fre za-

n e powumo brakowac, . będąc kochanką „wroga Ameryki Nr. 1" cji, która skazała ją na opuszczenie gra kończ1ona. 
P;A~ :•Z?CHA'.' z P~BJANIC: Nie ulega Johna Dillingera, wydała go w ręce nic kraju. Napróżno Anna Sage walczy- ••••9 @••••09•••·--··--..,,,.. ... .,...,. 

~ątpbw~sc1! ze m~. Panią. ~ocha .serdecznie, policji, otrzymując za to 5000 dolarów.I fa 0 prawo pozostania w Stanach Zje- KAżDE MIASTO BĘDZIE MIALO SWóJ P~AC 
iest 0 Ni~ zazdr.osnr 1 do NieJ przywiąza~y. Ka- Anna udała się z Dillingerem do kina, i dnoczonych. Starania o uchylenie na- .. I><;> G~: W GOLFA: 

prys! męza są Jednak do pewn.ego stopma zro: aby zwrócić na siebie uwagę detekty-1 kazu opuszczenia Stan.ów pochłonęły Po Angl11,. o1czyzn1e szlachetn.e1 gry w goli~, 
2um1ałe wskutek zdenerwowaDla, pracy, troski , • ; • k . ł SOOO dol r·ów uzyskanych za wy- I przyszła kolei na Amerykę, gdzie golf stał się 

d • . 1 . h . d' w· wow, w1ozy1a ponsową su mę. ca e a , . d 'b d • 1 1 h t' 
.. o om 1 z wie u 1Dnyc Jeszcze powo ow. iem, p , . . D'Il' A S . d . kochanka Były jednak bezsku Je nym z naJ ar zie popu arnyc spor ow. -
że w małżeństwie mogą się nieraz zdarzyć przy- O smi~rCI 1 ~gera ~n~ ~age ~naJ ame . - Mistrz amerykańskiego golfa1 Bobby Jones, wy· 

kre, a nawet gorzkie chwile, ale od tego jest do_w~ta się J?Od opiek.ą pohCJI nowoJo.r- teczne. stąpił z projektem urządzenia placów do gry w 

takt, czułość i subtelność kobiety, ażeby temu 1~kieJ, albowNie
1
m d:"'HaJ ~01 warzysze Dil- Przed paru dniami w specjalnym :va- golfa w każdem mieście Stanów. Projekt swój 

zapobiec, ażeby nie zwracać uwagi l).a kaprysy mge_r~ :-- e son 1 amt ton ~ zą~rzy· gonie dla przewożenia. przestępcow, poddał Jones ocenie i aprobacie rządu, który 

męża, otoczyć go czułością i miłością i nie lę· sięgli JeJ krwawą zemstę. Obydwa] zg1- pod eslf,ortą uzbrojonych od stóp do miałby subsydjowac częściowo organizację i wy

kać się odepchniętych piem:zot, Uwagi męża głów detektywów „szkarłatna dama" I konanie robót. Jones twierdzi, H: przy tych 

o . „niespodziewanych czułościach" są tylko po- sercu męża głęboki ślad i niech się Pani nie zra· została przetransportowana z Chicago pracach moŻDaby zatrudnić sporo bezrobotnych, 

wierzchowne. W głębi serca czuje inaczej i ża powierzchownemi uwagami, ale otacza męża na fllis-Island, skąd W najbliższych 1 albowiem 600 mia::t w U. S. A. należałoby obda

w ' chwili, gdy odezwie się do Niej niegrzecznie, uczuciem i ciepłem rodzinnem, ażeby nie szukał dniach wsiądzie na okręt, udający się/ rować t. zw. golł-links. Korzystanie z planów 

czuje żal i wyrzuty sumienia do czego jednak I go gdzieindziej, gdy mu tego zabraknie. Męż- do Europy. Anna Sage zamierza wró- golfowych miejskich miałoby być bezpłatne, Jo

jego męska ambicja nie pozwala mu się przy- czyźni bowiem rzadko się skarżą, ale cierpią tak j cić do swej ojczyzny, którą jest Rumu- nes żywi nadzieję, Iż projekt jego pozyska po-

znai:. Czułość żony zostawia jednak w duszy i samo, jak kobiety i z tych samych powodów. nja. parcie w sferach rządowych. 

L 
td . 
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kl, nigdy nie zdarzyło się, abym przy-1 twornie urządzonym gabinecie. Dowia
Napisał specjalnie dla .Expressu" wtaszczył sobie cudzą własność. Ale duję się mnóstwo ciekawych rzecży. 
MI E czy SŁ A W L. K ITT A y faktycznie kradłem i uważam, i.e wyrok Więzienie w Koronowie jest iedyne, 
- --- - ---------- hył sprawiedliwy. Ja już wódki do ust które posiada dwa duże majątki ziem-IE 

ICRATA~I 
nie wezmę. Wolę śmierć. skie z wzorowo zaprowadzonem gc;spo-

- Bardzo się ucieszę, gdy mnie doi- 1 darstwem rolnem. Majątki te nazywa
id'ą słuchy, że pan slowo dotrzymat. Oby j ja się Lukszówko i Oościeradz W mająt 
się panu w życiu dobrze powiodto·. kacb pracuje 147 więzniów. Mieszkają 

R • • d • · · k • " ń p ( Pożegnałem ttilgera, który z tak ,·viel . tam w zdrowych pomieszc'.?:enlach, bez 
eportaz Z SIB m1u DIJUHę SZYCh UllęZIB \V O SCB ką skruchą przyrzekat poprawę. Jestem ! krat a pilnule ich tylko s stra·zników. 

aalllliBD!l!l!IBRl.l!lilElmmaam•m•mlllll•nm•mm••••••et!!l•B przekonany, iż ten człowiek rozmav.riał Prób ucieczki w majątkach nie było. 
zemną szczerze i ma obecnie j:.iknajlep- 1 Więtniowie dysponują tam kaplicą, 

My nie padamy' na glowę, nie ła- 'ciekawych listów. Piszą byłe kochanki. sze chęci zaprzestać używania alkoholu świetlicą, szkołą, bibliote\(ą, posiadają 

· mierny rąk i nóg, ale jak nas nakryją, Od:wiedzam w jednej celi nałogowe· i stać się uczciwym piekarzem. duży aparat radjowy. Szkolę prow<idii 

:w.tedy wpadamy tu i to jest trochę przy. go złodzieja, karanego przez rozmaite Podszed~ do nas w kurytarzu stra~.- inżynier-rolnik Hencyk Czekariski. Ma6 

kre. Niema to jak swoboda, żyć j::ik sądy dwadzieściacztery razy. Pewnego' r.ik i wręczyl komisarzowi kilka arku- jątki te są odległe od Koronown. o sie~ 

wolny ptak. Wprawdzie jedzenie je~t rodzaju rekord . Nazywa się Marj.an lszów zapisanego papieru. By.ty to wier i dem kilometrów. Co.d'ziennie inwigiluje 
d0hre i władze· przyzwoite, ale ua wol- tlilger,wiek 43 lat, wyrok ostatni S lat sze Siedleckiego, skazanei:ro na nieo~re-1 je naczelnik osobiście. Uprawia się leJJ, 

ności jest dużo lepiej. Zaklad dla niepoprawnych. : ślony czas w zakładzie dla niepopraw- 1 rzepę, brukiew, buraki, żyto, jęczmień, 

Wierzę miłemu Karolczakowi i mi- -- Panie ttilger - powiadam ·- 24 ' nycl1. Utwory swoje zadedykowar Sied- i pszenicę, owies, kapustę, kart0fle, groch 
· mo sympatii, jaką swoją szczerością razy. karany to nielada wyczyn. Może 

1 
lecki mojej osobie. Przerzuciłem okiem ; pomidory, kalarepę, marchew, cebulę, 

wzbudzi! we mnie, nie wierzę, 1ż ten typ mi pan powle, czem pan jest z zawodu. i znalazłem na ostatnim arkuszu nastę-Jkalafiory, różnego rodzaju kwiaty, oraz 
.wróci do nórmaluego życia pracując .r.:.e - Jestem piekarzem. Skazano mnie pujący ,wiersz: I tysiące owocowych drzew ,przedewszy~ 

telnie w uczciwym zawodzie. Jest jed- całkiem sprawiedliwie, bo uważarn się . Niema to jak ci ludzie, co piórem coś, stkiem krzewy morwowe dla kultury jecl 

nym ·z tych straconych, Zwracam się za winnego. Kradłem zawsze sam i nie; · piszą --1wabnictwa. 76 świń, 28 krów, 8 koni -
do Rynkiewicza. Udzielił mi bardzo u- miałem nigdy wspólników. Żałuję mo- ,·Co wszystko wyczują, przenikn'.1, tv inwentarz majątków,. Oprócz teg-o 

' przejmie odpowiedzi na parę JJ~'tafJ, o ich czynów i chciałbym się poprawić usłyszą -1 dwie olbrzymie królikarnie, w których 
przestępstw:.e które go . do więz·ienia Już tyle razy postanowiłem sobie nie . Co na papierze przewrócą świat do góry hoduje się około 1200 bialych angorskich 

sprowadzi to mówił niechętnie. W tr.śc;- ruszyć cud:zej własności, ale jestem za : nogami, I królików. Wełna idzie do Fordon n, ,1;d'zie 

wie nic z ni ego wydobyć nie mogłem. słaby, nie posiadam odrobiny własnej A potem wzdychają: Boże zmiłuj się ! w'yrabiają swetry, pulowery i pledy~ 

Wyślizgiwał się zręcznie jak wego!"z z woli, Nie umiem się opanować· A wszy- i nad: nami!J. - Pokażę panu interesujące wyroby 

wszystkich kwestyj, które go osobiście stkiemu wódka winna. !Dziś właśnie zapoznałem takiego z pi- więźniów-' mówi mi naczelnik - któ
C:otyczyly; nie mając zamiaru tratić cza- - Jeżeli pan wie, że alkohCJl szkodzi szących pana - re zostały ujawnione podczas rewizji 

su, zostawiłem go w spokoju i pużegna- więc czemuż pan nie odstawi go w kąt Był u mnie w . celi - przed obiadem i naturalnie skonfiskowane. . 
tern ten triumwirat. i przestanie pić raz na zawsze. z rana. Nac1zelniiik otw·o.rzył clJużą szafę i wrę 
. W korytarzu opowiada mi aspirant - Bo jestem, tak jak mój ojciec nim Nagadał mi dobrych słówek i dał pa, czy~ mi przedmiiot o dziiwnym bardzo 

o · Rynkiewicz11, którego akta 11tndjował był, nałogowym alkoholikiem. Mnie WY piernsa, kształciie. Jest to kula bi:iunziowego kolo
nieciawno. Cała rodzina Rynkie;,vicza starczy · wypić dwa mniejsie kieliszki A potem się wyniósł, patrzq~ na mnie ru, wielkości średni1ego ja:b~ka, zawie-

icst wprost fatalna. Posiada on ;3 siostry \Vódki, już jestem gotów. W stanie pod- . z ukosa. s.zona na kró1!kiiej skręconej li-nce, gru-
wszystkię prostytutki· Wychowany w 1 chmielonym popełniam stale kradzieże. I Utwory Siedleckiego, które później bości maił ego p·aka. 
zgangrenowanem środowisku, bvl żona! Przeważnie dostawałem moje wyroki za 1 przeczytałem, są dość ciekawe w treści - Wi1e ·pan, CIO to jieis1t, pyta mniie na,.. 

ty, żona ucie~da mu z j~kimś prz~god-1 kradzież drobnych ,i;>rzedmiotów jak pa- (i .konstrukcji. . ~rak im rytmu; po.zatem czel.niik? To jiest g~oźna broń, l'OŚ w m
nvm kochankiem zagrarncę . W W1lnle, raso!, kapelusz, prozny koszyk, płaszcz, me przedstawiaią nawet skromne! w:ir- dza)'U kastetu. Wazy oiJrnl·o kHograma 

sfqd pochodzi, ma opin ię sutc 11 er <:1 . Ryn- '. damskie pantofle itp. rzeczy. Po wy- tości literackiej, dlatego też nie cytuję 'li n.ie ży.czę nnk;omu doistać tern po g1J1ow i.e. 

kiewicz otrzymał swój ostatni wyro}( trzeźwieniu, gdy jui byłem w areszcie, !eh w całości. . JectieitJ. z wi1ęźni1ów z.robHł to z chleba. 
za okradzenie jego kochanki-prostytutki dowiadywałem się o popetnionych prze ~ Naczelnik .Eligiusz Nowakowski przyj J 

:·.Otrzymuje do więzienia szereg bardzo zemnie kradzieżach. Ody nie piłem wódw muje· mnie na dtuższej pogawędce w WY.· IDalszy dajt jutro)~ 
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w Łodzi ,~szrwe Picci~!o6t!~~t Stacja wypadkowa 
(k) Wladze naszego miasta zw16ciły 

1agę, że w ?hi~gu pojawiły sie tałszy- uruchomiona zostanie przez Czerwony Krzyż. -Dokonywana tu bed~ na„ 
fi monety p1ęc1ozłotowe. J ak s~~ oka- I • k I 
~~"Fe0~:t~ai:0~~~&~~s:f~~~1~1~. sq tychmiastowe oparaciB w razie nagłych wypadków oraz tranl ui1a rw 
~narą falszerzy i kolporterów podrubio Lódź, 6 maj~ lekki. Jeżeli natomiast us·zkodzenie cia- ciągu najbliższych godzin, a nieraz i mi· 
irch pieni ędzy padają wieśniacy, ktfi- (k) - Jak się dowiadujemy, oddział ła jest ciężkie - rannei;to kieruje się do nut dokonany. , . 
~y z trudem potrafią odróżn,ć podro- Czerwone20 Krzyża w Lodzi uruchamia szpitala, gdzie poddany zostaje on zabie Poza operacjami, na stacti wypadko
l.iona i fatszywą monetę od autenty;:z- w najbliższych dniach stację wypadko- gowi chirur2icznemu. Ponieważ szpitale wej dc-konywane będą również transfu„ 
. wą, która znaidzie swe pomieszczenie w łódzkie są przepełnione, ranny musi cze zje krwi, które cz~sto są jedyrtym ratun• 

JCJ,f lszywe monety pięciozłotowe wy lokalu l?rzy ul. }'iotrk~skiei 203. Stac;ia kać ?a orp_erację niera;z po kitlkanaście k~em dla ranne~o, to też przy ty<:h za• 
a_ sa ze sto Iż j i. ta będ:z1e spełniała doniosłą rolę w dz1e- godzm. bie~a.ch szybkosć odJ!rywa b. ~a:iną r~-

1onan: t. c P~t ~ s~~~~· nt z ~o~e- dzinie niesienia pomocy lekarskiej w na- Dzięki uruchomieniu stacii wypadko· lę. Czerwony Krzyt już P<>;S>lada kilka 
~ au en Y. zn~. 0 !C J~S za ~ny, głrch wypadkach. wej, zabief!i chirurgiczne będą dokcny- krwiodawców w osobach sióstr, kt6re 

-~.są merowne, . napisy mew~raznc. Obecnie, w razie jaikieROś nieszczę- wane natychmiast. Gdy lekarz orzeknie, l zostały zbadane µ.rzez lekarzy. Z bi~· 
Wl~dz~ zarz~dz1ły obser~acJę, r.e- śliwego wypadku, lekarz poJ!otQIWia Cz. że rannego trzeba poddać operacji, prze I ~iem czasu ilość krwiodawców będzie 

1~m ~hkw1dowama fałszerzy i kolpor~e-1 Kr.zy~a ?J!ranicza się ty~ko do udzietc:nia f ·wiezie się go na stac;ię wyl?adkową ~zer powiększona. . • _ . . 
10Vi ta!szywych monet. dorazne1 pomocy - o ile wypadek 1est wonego Kirzyża, J!dzte zabteJ! zostanie w Pozatem stac1a wypadkowa pos1a,dać 

będzie b. pożyteczną inowację - prze• 

W obronie pracowników sklepowych 
Delegacja w Min. Opieki Społeczoej.-Asystentem Inspekcji 
dla spraw prac. umysłowych mianowany zostanie łodzianin~ 

obeznany z miejscowemi warunkami 

nośny aparat Roentgena do prześwie
tlań. Ap;i,rai taki może oddać rwieJ.kie 
usługi s·zczególnie w wypadkaich, gdy 
lekarz nie może ustalić czy no~a lub tę· 
ka jest złama.na, C'ZY kość jest tylkp na· 
r1iszona i t. d. 

Otwarcie stacji wypadkowej Czerwq· 
nego Krzyża - pierwszej te)!·O rodzafu 
w ł,o·dzi - nastąpi przypuszczalnie w 
dniu 15 b. m. 

(vJ Związki zawodowe pracowników wników sk~~powych. . . inspekcji w Lodzi, mianowany zostanie ..,..;; ?WA '**1 
'"

1 Łódź, 6 maja. I wadzenie kontroli i!<>dzin pracy praco· gaci otrzymali odp&wiedź, iż asystentem 

bandlowych o·d dawttla iuż toczą walkę D<;> :ikc11 z.waacza1ące1 wyzysk pr~- łodzianin, w myśl słusznych postulatów Knmun·1kat. 
" obronie pracowników sklepowych, co~mkow skl~p?Wych przyłączyła _się praicQIWniczych i decyzja władz w tej U 
Kló11Y zaitrudniani są dotychczas po kil Unia Praco~1kow Umysło~ych, ktora sprawie naistą;pi w dniach nai~li·iszych. . . . . . . 
xanaście ~od.z.in dziennie, przyczem wła wysunęła pr101ek~ poiwo!ama na st~no- . Pira~dop:odohni~ . zatem, Jeszcze w ~awiactam1a .się, z~ zahram~me s~r.ze-
foiciele sklepów nic sobie nie robią z w1sko asystenta mspekcy1nego kogo-ś od ciągu bieżące~o m1es1ąca, nowy asystent I dazy ekstraktow piwnych hrm me1st-
ustawowej normy dnia pracy. porwiedniego z terenu łódzkie~o, obezna Inspekcji Pm-cy przystąpi do kontroli wa 

1 

niejących i nielegalnego pochodzenia 
p k . . kl . • nego ze wszystkiemi podstępami praco- runków pracy ekspedjent6w i pracowni- niema nic wspólnego ze znanym el<s-

0 zam męc;m s ~~0":•, J?r~c:owrucy darwców i znająceJ!o miejscowe stosunki. ków sklepowych, kasując w pierwszym traktem piwno • słodowym firm Y 
iostafą do J.!O~zu~y 9-eJ 1 poznie1 Jeszcz~, . Ostatnio deles!acja Unji, interwenjo-1 rzędzie, krzywdzc\cy pracowników zwy-j „Aromat z Murzynką", którego wyrób 
~~~?1 uprzątnJęcta ~ow~J: łs?orządden!a1 wała w tej sprawie w Ministerstwie Op-ie cza.j, pO'zostawania w sklepie w nadgo-, i sprzedaż dozwolona jest za Nr. Z. H. 
•yn.3ZU ~prze anyc ar Y .u ow, po ama I ki Społecznej w Warszawie, t:fdzie dele· dzinaich. I 21/XXI 3/6 z dn. 13/XI - 1933 r. 

b.rak6":' I t. d. Raz tyJ.!odmow~, w okre- ••••••o••e•o•••~••••••••HH••• ..... •„•••••••••••••t~~ .... fft•łtłHłttt•••• 
s1e zmtainy wystawy, pracow1111cy zatrud 
meni są do godziny jedenastej, pomaga
jąc dekoratorowi, albo też pracując do
oatkowo nad dekoracją sklepu. Związki 
pracownicze uzyskały to, że do lnspek
!oratu Pracy w Łodzi przybędzie asy
sletl~ które~o zada.niem będzie przepro 

Of i cerom i żołnierzom niemieckim nie wolno 
..,k2'zywać . s~~ w rrt~undurach w 5-cio kilometrowym pasie 

granicy francuskiej, belgijskiej i czesłdej 
Paryż, 6 maja. „Powołując się na me zarządzenie z 

wzdłuż 

K t I 
(Pat) - Agencja Havasa donosi z dnia 19 marca, zakazuję do nowego rozrWaWa a wan u ra na u . Berlina, że dziennik urzędowy ogłasza kazu wszystkim żołnierzom i funkcjo-

kilometrowej szerokości wzałui granic 
francuskiej, belgijskie i czeskiej. 

Strefa 5-kilometrowa nie obejmuje 
rejonu, gdzie granicę francuską stano
wi Ren. Jednakże jest zakazane wcho
dzenie na mosty, zbudowane na .Renie 
w tym rejonie. Jedynie w wyjątkowych 
wypadkach może się to dziać za spe
cjałnem zezwoleniem wyższego dowódz
twa. Żołnierze urlopowani, udający się 
do ohszarów nadgranicznych, otrzymają 
przed odjazdem odpowiednie instrukcje". 

Sród miejskiej następujący rozkaz ministra wojny gen. narjuszom wojskowym wchodzenie w 

Ł'd' . von Blomberga: uniformach wojskowych do strefy 5-
o z, 6 ma1a. 

rzl~g~ dniun:c~~~!~;:in:~~~~~v p~;;I Trag1·czny dz1·en dla tro1„ga dz·1ec1· 
~· ~ródmiejskiej 37. Mieści się tam -i:rzed 
11ębiorstwo przemysłowe Józefa F1rsta.I U d k k d k ł • d .tk• • d h 
Pomiędzy właścicielem fabrvki .i syneml pa e z O oa-p«? o ami or07. 1 1 upa ek ze se odów.-
iego, Henrykiem z jednej strony, a Ja-~ S·łetn1 chłopczyk zmarł w szpitalu 
~ubem Chasilewem (Lipowa 20} z dru- Lódź, 6 maja. I Drugi wypadek wydarzył się na ul. 
~lej, ~os.zło do k.rwa~ei bói_ki, w cz~~~ (gr) Dzień wczorajszy obfitował w Lutomierskiej. Pod koła przejeżdżając·~j 
k!ore1 Henryk First 1 Chas1lew odmesh nieszczęśliwe wypadki, ofiarą których dorożki dostał się 7-Ietni Wacław Kup
k1lka ran głowy. _ . p2dło aż troje dzieci. czak, syn robotnika, zamieszkały przy Not«Jtnik miejski 
.. Okazało się, że Chasilew, brat elek· Pierwszy, najtragi-czniejszy m~at u:. Nowomiejskilej 34. --O-

Na terenie Lodzi utworzony został nowy u· 
rząd skarbowy, oznaczony Nr. 13. Obszar, Jaki 
obelmuie ten urząd, wyłączony został z urzę· 
dów 7 I 8. Dotychczasowy urząd skarbowy Nr. 
13 obe!muiący gminy powiatu łódzkiego prze· 
mianowany został na 14. Z urzędu tego wyłą
czono Zgierz oraz gminy Brużyca Wielka, Lu~
mierz i Łagiewniki, które wcielono do nowego 
urzędu. 

!rotechnika, za:trudnionego we firmie, miejsce w domu przy ul. Zgierskiej 66, Chf opiec odniósł ranę podbrzusza i 
mi~czącei się na tej. samej nierucho- gdzie z okna 2-go piętra wypadł 3-letnl ogólne. obqżenia. Małego Kup~zaka 
mosc1, stanął w obrome swego brata, synek dozorcy tego domu. Lech l(ie- przewiozfa karetka Pogo.towia Czer
którego pobił straszliwie młody First. rusz. wonego Krzyża do ambulatorium szpi-
Awanturę zlikwidowała policja. - 1 Na miejsce przybył posterunkowy tala im. Prez. Mościckiego. 

Wszystkich doprowadzono do 4-go ko- 3-go komisarjatu P. P., który wezwat Wreszcie na Placu Wolności 6 soadł 
misarjatu P. P. Dowiadujemy się, że po- n i ezwłocznie Pogotowiie Czerwonego ze schodów 6-letni Izrael Kurnpatwa, 
szkodowany wniósł skargę do urzędu Krzyża. Lekarz stwierdzif złamanie syn lokatora tego domu. 
pmkuratorskiego z prośbą o ukaranie podstawy czaszki i w stanie beznadziei- Dziecko odniosło obrażenia głowy. 
winnych. nym przewiózł malca do szpitala Anny- Po natożeniu poszkodowanemu opatrun 

Marji. Po niespełna godzini1e chłopczyk J ków, pozostawiono go w Jtanie zada-

Na wokandzie sądu okręgowego znalazła się 
wczoraj sprawa maistra Józefa Miłoslka oraz ro 
botnika Stefana Koniecznego pracowników flr· 

Co czeka polskiego i:recownika na 
ohczy;;:iie? 

Najtrafniejszą na to odpowiedź dają 
wstrząsające pizi!:':yc•a, uplastycz

nione v: opowieści 

'Witalisa Leliwr 
P• t. 

1t 
ni~nmiecfliei 

ni~DJofi 
w najnow;zym, pow1ększuny111, ilu

strowanym -- J 52-gim numrrze 

„(o IY~lień ~owi~~r, 
Ponadto nainow:,zy numer C. T. P. 

zawie r.1· 
Nowelę p. t. „Dak!,ie j utro", dod iltrk 
z zakresu mody, poradnik ko c;me
tyczny, sta ły J.1:iat lmmo rn, ro~ r y\':ki 

z naii;rod a!ni i t. u. 

wyzionął duch&. walają1cym na miejscu .• 

Krwawe zamachy w Hiszpanii trwają ~;,~,;::7~!;:: ł~~=:~:.~.:~~~:::~:~~ 
• • • • • • li podczas tragicznej eksplozli kotła. Sąd oby-

Strzełan 1oa pomiędzy komu111stam1 I faszystami w Santander. dwu uniewinnił, gdyż nie stwierdzono Ich winy. 

Madryt, 6 maja. z innego samochodu ostrzeliwano jeden I Przeprowadzona została lustracja mleszk;Jd 
(Pat) - W Santander w ciągu dnia z barów nocnych. Trzy osoby są ranne, dozorców domowych w Lo.dzl. Stwierdzono, te 

, wcwrajszego wydarzyło się kilka zajść jedna z nich w stanie beznadziejnym mieszkania te znajdują się w fatalnym stanie, 
! wy~oł~ny~h prawdopodobnie przez ko-, została prz~wieziona do szpitala. . t:: też inspckcla pracy wezwie właścicieli do· 

1 mumstow 1 faszystów. I W okolicach Santander W Penmes mów do przeznaczenia dla dozorców Innych 110 

j Z przejeżdżającego samochodu dano dano kilka strzałów do grupy faszystóvr. mieszczeń względnie wypłaty Im ekwiwalentu 
i kilka strzałów do grupy komunistów, Jeden z rannych jest w stanie bezna- urlopowego. 
\ siedzących ~r~ed kawiarnią. Dwie oso- dziejnym. Dziś, zg!osl6 się matą do poboru. przed lio· 
I by zostały c1ęzko ranne. Wkrótce potem ir. :sję poborową Nr. 1 (Pkracklego 18) męt~ 

Epilog wielkiego procesu w Westla11·i ~~=~r~:~:"~~~ic~~
1

!· nza~~sk:kc~jn:311::~;n~. ~~ 
Przed komisją poborową Nr. 2 (Piotrkowska 

przeciw 58 osobom oskar!onym O zdradę stanu 157) - poborowi zamieszkali na terenie I-go kil 
wolnoci od kil- mlsarJatu, o nazwiskach na litery L, L, l\t, N, 

Berlin, 6 maja. na kary pozbadenia O, P, R. ' 
(Pat) - Przed sądem krajowym w ku miesięcy do 12 lat. 

Krefeld (Westfalia> odbył się pod kierow . Zaznaczyć nal.eży, że P?jęcie zdrady Dyzury apteK 1 
nictwem specjalnie przybyłych. człon- s~an~ sto.sow_ane Jest obecme przez Są1_dy Nocy dz ic;iejszej dyżurują następu'ące apteki: 
ków izby karnej z łfamm (Westfalia) 11- ntem1eck1e metylko w stosunku do wm- I H. Duszkiewiczowej - Zf.l ierska 87, l Hartmana 
dnicrwy proces przeciwko 58 osobOJ?, nych zdrady. ~a kor~yść obcych. mu-i- ~.rzeziń ska 24, J. Hi~z pań~kiego ~ Pl~c Wol
pochc;dzącym z okolic Krefeldu, oskarzo carstw, lecz l przeciwko czynmkom noś ~! 2• A. PereJm na I S-k1 - Ceg1e!niana. 32, 

· d d t i t J. Cymera - Wólczańska 37. W. Danieleckiego. 
nym o przygotowama z ra Y s anu. wywro owym. - PiotT"kowska 127 F. Wójcioldelfo NaP.!6~ 

S~di skazał :wszystkich oskarżonych \ łco:wskiegQ 21„ •- ' · · · · - - .....:.. 
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t~~: ~-:!1Ja-!. Zatrudnienia wszystkich sezonowe ów 
~i;:zk~~;~~h„.Kakt~~;d;~łc~0s!~;ł~ts~ d'r.ns~~1~: do dnia 15 ma1·a domagają- sie związki zawodowe. Termin 31 maja 
Z1obrowsk1 . (z Krakowa). 12.30-13.10 Koncert · 
i wykonaniu Orkiestry Tadeusza Seredyń~kiego J·est za odległy. -Wyniki' wczoraJsze1· konferenc1·i w zarz=-dzie mie1·skim 
de Lwowa). 13.10-.13.15 Chwilka gospodarstwa 'ł 

· omo( lego. 13·15- 14·15 „Cztery pory roku" - . Łódź, 6 ma.J·a.. Postanowiono nie odstępować od uie mogą i domagają się, ahf óo dn' 
P yta za płytą). 14.15-15.12 Przerwa. ( ) 

15.12-15.15: - . Przegląd giełdowy łódzki. k. Jak wiadomo, rta ostatniej kon- swoich pierwotnych żądań, domagają- 15 maja tb. wszyscy robotnicy sezon01 
.15·15-15.20: Wiadomoś?i o eksporcie polskim. ferencji z sezonowcami w sprawie za- cych się m. in. przywrócenia ekwiwa- zostali przyjęci do pracy. Termin J 
15·20- 15·30

= Przeglll!d giełdowy warszawski. warcia umowy zbiorowej p. prez. Ola- lentu urlopowego oraz podwyżk~ płac maja, po.dany przez p. prelydema Jei 15
·
3
Q-

16
·00· KlKilka. wiązanek - płyty. k d t ·1 · k d di'a sezonowców oraz uchw· alono -7 no- za daleki. 16.00-16.20. Zagadki muzyczne dla dzieci star- ze prze s aw1 zw1ąz om zawo owym 

szych w opracowaniu Ądy Artz i Tadeusza projekt umowy zbiorowej, prosząc, aby wych postulatów· P. wiceprezydent Godlewski o;wiał 
. Seredyńskiego (ze Lwowa). do dnia 5 kwietnia związki udzieliły od- . Wczoraj rano delegaci siedmiu związ czyl, że część postulatów będzie 
16.20-16.45. Koncert. • d • d • • kó d h ' d l' · I d • · · · 
16.45-1.7.00. Rozmowa muzyka za słuchaczem powie z1, czy zga zaJą się na tych wa- · w zawo owyc sezonowcow u a I się 'vzg ę mona, a m1anow1l.:!E. sczono~ 
. radia. runkach zawrzeć umowę. do zarządu miejskiego, gdzie zostali 

1 

l.:Om, . którzy otrzymali zali..:zki nie ~ 
17.00-1?.20. .pyskutujmy" - Słowa nieprzy- W związku z tern onegdaj wieczo- przyjęci przez p. wiceprezydenta Goa- d~ potrącane wyższe kwoty niż 1 zl~ 

z~oite w literaturze dialog Leona Kruczkow rem odbyta się międzyzwiązkowa konfe- lewskiego, któremu zakomunikow:lli ty tygodniowo, sezonowcy nie bGdąpli 
. sk1ego i Wyki (z Krakowa). ·1 d tk d h d · 
1120 17 50 R d s rcncja sezonowców, na któreJ· zastana- S\.VOJ·e postulaty. c1 I po a u oc o owego am spl)CJ'aln; · - · . yszar trauss: Sonata wioloncze- . . . . . · 

Iowa F-dur, op. s z Wilna. Wykonawcy: wiano się nad odpow1edz1ą, Jaka wczo- Przedstawiciele sezonowców oświad- go itd. Zaś co do sprawy zatrudnien' 
. Albert Katz i Stanisław Szpinalski. raj miała być zakomunikowana p. pre- czyli, że na warunkach proponowanych c!o 15 maja wszystkich sezonowców i 
17·50---:1 8.~5 ;Zygmunt Freud - odczyt wygi. Wł.· zydentowi . nrzez p. prez. Głazka umowy zawrzec p. wiceprezydent Godl~wslci obiecar 

Witwicki. • I' 

1aOS-1&~ Atje ~ftowe o~p~wa Ta~a~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ że zakomu~k~e o iem ~ prezy~~ 
. Łuczaj przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. N k h . 1 · h Wt i w ciągu mdlllij.szydi dni udzie. 
18.30-18.45. Feljeton p. t. Sytuacja Łodzi w au a c odzen1a po u 1cac przedstawicielom związków odpowii 

przededniu sezonu prac letnich _ wypowie dzi. 
. . prezydent m. Łodzi płk. Wacław Głazek. 
18.45-19.10. Piosenki w piosence _ płyty. hdb d • • k , • • " Na tern konfcrenc!a zc .stc:„~1 z~!{;' 
19,10-19,20 Program na JUtro u ę ZIC się w oncu m1es1ąca ID8J8 czona. Narazie SCZ2110WCY pra.~uja ~t 

• 19·20-19.35: Koncert reklam~wy. . Łódź, 6 maja. nem. białe pasy, służą.ce ja.ko wskazów- umowy zbiorowe; ;;;:: W'.lrtir'ka'11 zcszl 
19.35-19.39: Wiadomości s'portowe łó<lzkie . h 
19.39-19.45; Wiadomości sportowe ogólne. (v) Łoidiziainie, kt6ry;ch władze adrni- ki dla pie,szych prze,chodniów, policjan- rGcznyc · 
19.45-19.55. Pogadanka aktualna. nistra'CY'jne z trudem nauczyły ch-0dzić d . otrzymają no•we bloczki do wpisywa- &;;;: 

5 

~~:iiL~~:~~; ~~~;!haiekka ~płyty). po cia.snych uHcach miasta według ogól-, nia mandatów karnych i szcze1gółowe in I Liikwsdac1·a zatargu 
20.45-20„55 Dziennik wieczorny. nych pćl"zepis6w o mchu uMczny.m, szyb- strukc.je jak ws.zczepić łodzi.runom umie-, 3 11 

20.55-21.0ll: Obrazki z Polski współczesnej. ko o tej nauce zapominają i po k1lku jętność chodzenia po ulicy. I w fabryce Gastfreunda 

a 

21.00-21.45. ·Audycja z cyklu „Twórczość Cho- miesi~ca.ch od chwiili orgji mmdatów Naiuka pott"Wa około tygodnia, pod-
pina•' w oprac. prof. U. J. Dr. Zdzisława karnych, po ulicy chodzi się tak jaik się cza:s któxego przechodniom zwracane I . . . , . , Łódź, 6 ~Jaja, 
Jachimeckiego. Wyk. Z. Rabcewiczowa. chce

1 
przez je·zdnię p1rzechodzi w każ- będą uwagi w jaki sposób należy prze-! (k.) Jak JUZ domeshsmy, 'fi tabryc 

2 1.4~yc;~~5'wA~~:a;,rym~:~!iew~i:r;~~ palrjo- dem mieisou i ukośnie. To też naJU.kę chodzić przez jezdnię, mij,ać przechod- Gastfreunda przy ul. LegJonow 13 WJ 
21.55-22.00. Pogadanka aktualna. chodzenia po ulicy trzeba co pewieiń. niów praiwą stroną, trzymać się prawe- buch~ niezwykły zatarg„ gdyż rob?t 
22·00- 22·35. Pieśni 0 kwiatach R. Sto Iza w wyk. czas powta·r.zać i co pewien czais wpaijać go hrzegu chodnika i t. d. P.o tygodnio- C}: me. mogąc się. dostac 90 za!Ilkrnę! 

A. Szlemińskiej. ią mies.zkańcom miasta za p·o·mocą sku- wym oktesie nauki, spa<łnie na nieuważ- faoryki rozpoczęh okupac1ę„. sieni. 
22.35-23.30. Muzyka taneczna w wykonaniu · W d k 

Matei Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława tecz.nych złotówkowych mandart:ów kar- nych deszcz_ kar za przekroczenia prze- · czoraj zię i interwencji inspek(( 
Górzyńskiego. nych. pisów o ruchu ulicznym. . ra Pawłowskiego zat~rg .został złikw; 

23.30-23.45. Pogawędka w języku angielskim - Obecnie :władze, k:tóre zwróciły uwa- Jednocz.eś.nie z,wrócoina zostanie dowany. · Praca będzie się _nadal odb) 
wygł. Jerzy Podoski. gę na fo, ż,e w Lodzi przepisy o ruchu baczna uwal!a na rowerzystów, którzy wała na 4 krosnach, stawki będą Zif 

ulicznym }\Pszły już całkowicie niemal w również nie stosują się do prze.pisów o '":i~~wane a robotnikom wypłaci si AUDYCJE ZAGRANICZNI? 
19.15 RYGA 1Koncert chóru Dana. 
20.25 PRAGA. Pieśni i arje. 
20,35 MEDJOLAN. Koncert orkiestry. 
:n.oo BUDAPESZl'. Koncert orkiestrye 
2:1.45 RADIO PARrS. Muzyka taneczn& 
?J.20 BUDAPESZT, Mttz~a jauowa. 

niepatnięć1 noSQl:ą się z zamiarem p<>wtó• 
1 

ruchu 1~lic,z,nym. Ruch rowerów na ulicy rnzmce do stawek: . 
rzenia nauki chodzenia. . . łPiotrkqwisk.iej będz,ie , częściowo ograni- Jesz.cz.e wczoraJ w połudrne rob~tn 

(W1 końcu miesiąca mai:t'iil!:,...~~zyżo- cz,ony, zwłaisz.cza dla młodzieży szkolnej cy podięh pracę. 
wainia~h ulic wymalowane zostaną wap- . . „ . 

HłOdf kobieta·,·: POf zutona ·przez · ptzyjaciela za~:~!~1:;~em 
usiłowała odebrać sobie życie I ( ) N d . Łó~ź. 1 6 i;iaia. 

• • . . . , . gr ocy oneg aJszeJ u eg1a zatn 
. . ~~dz •. 6 maJa ... wpt pe.te~ zado~olem~ 1 wesolosc1. - ciu gazem świetlnym 77-letnia Ralz 

~gr) Pozyc1e n:iałzensk!e 21-let~ieJ Stalo sw Jednak m~czeJ. , Libeskindowa, zamieszkała przy swy 
6 MAJ 1936 R. Stamsł~wy J., zam1e~zkaleJ pr~y ulicY: • .J. po~zęl~ podeJrzew~c .s~eg.o prz,v: dzieciach na ul. 6-.go Sierpnia 34. 

· Ranek dzisiejszy zapowiada sie dobrze i Wo~~eJ ~r. 19 ~~lo memal ~d p1e:wszeJ · ~ac1ela, ze m~ dotrzymuJe JeJ w1ernosc1 Wypadek został na szczęście w po 
przyniesie niezwykłe idee i projekty na przy- ch.w1h n. 1e. s_zcz. ęshwe. Młodzi małzonk. o- I zbyt dł.ugo 1 często przeby. wa .poza do-1. spostrzeż.cny i dzięki temu lekarz p: 
szłość. Do godz. 11-ei z powodzeniem możemy ó I b d h kt t t K lk 
ro~poczynać procesy i zawierać umowy. Dzia- wie r zm 1 svę ar zo c ara .erem 1 ~ mem w mnem o,warzys wie. i. a sec~ . gotowia Czerwonego Krzyża zdołał u 
laią także dodatnie wpływy dla wszelkich no- byle drobnostkę powstawały mesamow1 na temat zarobkow młodego męzczyzny tować staruszke. 
wych poczy~~ń .. Godziny obiadowe przyniosą te awantury. . przyczyniiło się do burzliwej awantury, Po zaaplikowaniu zastrzyków poz, 
g?rs~~ nastroi .. Nie ?ależ~ za!atwiać interesów 1 Kiedy oboje doscżli do wniosku, że po której przyjaciel odszedł od niej i o- stawiono Libeskindową na ·mheis~u, 
Plemęznych, am. pozyczac ·większych sum od nadal żyć ze sobą riie będą mogli, przed świadczył, że więcej nie Powróci. 
kogoś lub komus. Między godz. 14-ta a godz. 1.·lk . · . l' · · · ,· d · z · · k h · b. 
16-tą dobrze jest rozpoczynać budowe domu i r,1 u m1es1ącam1 rozsta 1 się D JUZ o teJ erwame z u oc anym wzięta so 1e Bójka zawiera( trwałe związki mitosne i przyjazne. chwili nie spotykali się więcej. J. tak do serca, że w dniu wczorajszym, J 

Godz. 17-ta przy~iesie róż!1e zawikłania i przy- W międzyczasie J. Poznała innego korzystając z samotności, napiła się spili Łódź, 6 maja, 
kre .rozc~arowama w zw!azku z o.s~bami Pk! mężczyznę, również ml·odego i przystoi rej dozy jakiejś mieszaniny trującej, (gr) W czasie bójki pomiędzy piian 
odrmennei. Następne godzmy sprzyJaia nauce 1 D · · · · · · · · · 
sztuce i przyniosą dodatnie wpływy dla stanu nego. . . esperatkę znalez10no w stame me-! m1 pobity zostal dotkliwie 32-letm L 
zdrowia. Koto godz. 20-ej nie naieżv rozpaczy- Po kilku wspólnych spacerach mla- przytomnym po upływie przeszto godzi-I wr: Gąsierski, zamieszkały przy ul. 
nać 1:1.ic no.weg? ani za!~twiać .ważnei korespon- dzi polulbiili się do tego stopnia, że posta- ny. Wezwano Pogotowie Czerwonego, [dckiego 7 w Nowem - Złotnie. 
dei.icii. Wieczor zapowiad~ ~ię J?Omyślnie P~d nowili zamieszkać ze sobą pod jednym Krzyża. Dyżurny lekarz po przenlu-ka-1 Bójka miala mieisce na ul. Piotrka 
kazdym względem 1 przymes1e mile wzruszenia d h · d · ~ dk · • · r ·.· · k 
i przeżycia psychiczne. ac em. · · mu enatce zo1ą a, pozostawił Ją '!la 

1 

s„:.eJ, o oto Nr. Q3. Poszkodowanemu 
Dziecko dziś urodzone - ambitne. mądre, Zda"".atoby się, że już tvm razem pę-1 miejs,cu pod opieką sąsiadów. spieszył z pomocą lekarz Pogoto11 

nadaj~ się na sta~owisko odpowiedzialne, towa- dzilć hędzie nieszczęśliwa ko'bieta ży- Czerwonego Krzyża. 
rzysk1e, uparte, ządne wiedzy. 

Pogryziona przez psa 
· Łódź, 6 maja. 

(gr) Na podwórzu domu :Przy ul. 
Miłej 3 pogryziona została przez psa 
Genowefa Bogacz, zamieszkala przy 
ul. Łącznej 45. 

Do poszkodowanej wezwano pogo
towie miejskie, którego lekarz nałożył 
Bogaczykównie opatrunki. Odniosła ona 
rany kąsane podudzia. , 

Kolejarz łódzki wygrał·pół mHjona z 
lilówna wygrana Pożyczki Inwestycyjnei po.raz drugi . padła w . faodzi 

Łódź. 6 maja. Pierwsza lista oznacza nr. serii, druga - 4732-15 4795-35 4999-15 5135- 28 521 
Jak wiadomo, w dniu wczorajszym numer obligacji. 5431-25 5995-45 6017-25 6568- 5 6887 

Podczas 10 .sowani·a 3 proc. pożyczki· in- Wygrana 125.000 zł. padła na nr. 17206--09. 6893-40 6909-35 7005-45 7.300 -·33 743 
ł 7446-12 7542-49 7810-40 5:329-45 899 

westycyjnej padła główna wygrana w 50•000 z· na nr. 4245- 09• 6904-·le 885--41 9008-13 9144-40 9309-15 9311 
wysokości pół miljona złotych na numer 25·000 zł .. na nr. 7457-4, 22438- 42 9223-36 95.35-16 9631-15 10003- ·36 1003 
38 serji 2222. Po 10.000 zł. na nr. ser. 9555 nr. Qbl. 27: ser. 10062-25 10062-5 10074-5 10078-25 1007 

22158 - nr. obł. 40; 4657-48, 14113·-13, 22366 10155-1 10490-12 10i29-40 10775-40 Jll2 
ZE ŚWIETLIC T-WA „OPIEKA". Szczęśliwym Posiadaczem obligacji -22, 3889-46, 20523-37, 18601--8, 20870-36, 13 ll126-13 11156-1 11646-25 1119-411 

W sobotę odbyto się miesięczne zebranie , jest urzędnik ekspedycji towarowej na 8214 - 29, 8250-50 14495-U 937-12 17410 - 47 12088 - 22 12093 - 35 12094 _ 4112 
rodzicielskie w. świetlicy r.I-e.i prowad~onej dworcu Łódź-Kaliska Kozłowski któ· -30. - 25 13694 - 13 13804 _ 36 14087 _ 33 1 
przez T-wo „Opieka" w Łodzt. Zgromadzem ro- d • ' • • ' Po 5.000 zł. 14-17 1146-35 2151-10 2471- - 37 14240 - 40 14873 - 1 14961 _ 49 1513 
dzice, szczelnie zapełniający sai:} zebrania, z ry zale wie. od trzech m~esięcy przeby· 7 2706-21 30.5T-3 3084-42 3109-·11 3372-29 36 15324 - 50 15349 - 23 15529 - 15 15542 
wielkiem zainteresowaniem wysłuchali rderatu wa W Łodzi. 3449-14 3928-37 4062-7 4258--37 6011-15 25 15937 _ 50 16017 _ 46 16153 - 28 16255 
d-ra Bema. Kozłowski pracował poprzednio na 6870-50 7027-38 7466-4 7463-3 9110-34 9526 45 16316 - 47 16420 - 47 16434 - 47 16581 

T~n;iatem ~eferatu była higiena oscbista, mie-1 kolei przez szereg lat w Białymstoku. -21 9828-30 10140-12 10665--26 10971-2 11019 13 16637 - 37 16703 - 47 16720 - 37 170Il 
szkan 1 odz1ezy. . S ·i· · d br ·· -45 11191-43 11307-2 11363-5 ll:lS6-47 5 17864 - 46 17875 - 23 18016 - 25 18038 

Po zakończeniu referatu odhyla się dłuższa'. zczę~ _iwy posta acz 0 i2aC!l wy· 12229-40 12351-5 12776-13 131i7-9 14083-2 41 18941 - 23 18053 - 36 18273 - 16 18360 
dyskusja. Zebrani aprobując dowodzenia ~rele- Jechał dz1s rano do Warszawy_ celem 14220--47 14967-5 16767-17 17794--.30 17090- 47 18419-36 18705-35 18750-41 18926-28 189 
genta dorz11cili 7.e swej stron.v kilka uwag prak- podjęcia wygranej fortuny. 11 17847-2 17873-14 18155-37 18624-18 16 19295 - 25 19403 _ 35 19411 - 47 19494 
ty~z~y~h. z kt~remi skolei preiegent w zupel- Należy dodać, że jest to już druga 18704-34 19075-24 19843-14 20187 -38 20202 33 19551 - 47 19769 - 40 19838 - 50 20108 

nos~~zs~fe~g~c;~1;_, iana byta sprawa odrabiania gł~wn~ wygrana Poży~zki Inwestycyj- -2~020:ito'2z~.:22fg7 5 
3~16-49 021-16 817-28 i~ ~~!g~ = ii ~8t~g = ~~ ~g~~~ = {~ ~~:fi 

przez dzieci lekcyj w świetlicy. r:e?, kiora pada W Łodzi. 840-13 1128-36 1146-5 1224-22 1218-49 50 20890 - 25 20956 _ 34 21102 _ 46 21261 
Calkowi1e porozumienie os i ągniQto pomiędzyj •** l 1522-33 1879-25 1914-34 1919-13 2074-22> 40 21306 - 5 21599 _ 36 21617 _ 12 21819 

rodz!cami i personelem . g'4'.ietlicy w kw.es~jil W wczorajszem ciągnieniu 3 proc. J?o:lyczki 2288-28 2490-6 2536-12 2586--31 2677-23ll 25 22081 - 37 22152 -- 45 22510 - 34 22609 
wspo!pra~y daie gwarancie, ze pr~ca prowadza- Inwestycyjnej I-ej emisji glów1Ja wygrana wj 2828:-40 2864-34 2907- 18-3100-47 3998-46 41 22766 - 25 22841 - 36. 
na w tak1_ch warunkach .WYda oozadane owoce. sumie pól miliona zł. vadta na nr. ~erii 2222 - 3478-33 . 3619-47 3771-1 3988-5 4093-35 (W jutrzejszym· numerze tabela drugiego 

· · "i nr. pbfutacii 35. . 400_~1H5U0.,,..40 . 4513-41 4526--13 . 4647-5 Josowańt . 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 
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~1::::::··:::::::::::::::::::::::::::::::~·1~::. 
ST~ESZCZENIE POCZATK~ P01WIE~CI . zmrużyl jedn:o oko. Wudiząc, że Werner samotność. Ale oprys·zek ni1ewiele sobie I . ttugon p~yz:nat. :nu ~tusznoś~ skinie
Pom1ędzy dyrektorem fahry~1 rur irnnahzacy1 · zamyślił się nad cziemś, odchrząknął robill z tej nLechęci, z jaką zostaił przy- mem g~owy i podtmosl się z m1e.isca. 

aych RAlgfredem J<.raułsl'!redm ga iełgt o sz. ferem Ja· i ci1ągnął d:ailej· jęty i wyjąwszy z ki1esibooi ztCYtą papiero- - Chodźmy w ta:kim razie do tamte-
nem o oszem uosz o o wa owne1 sreny w , . · . , . ' . . k · ' · t · d Al · 
gabinecie dyrektorskim. Radosz został wyda· - MowJ1ę panu wamwnemu, chto snircę, pol·ozyt Ją na stole. go Pl> O>JU.„ - zwrocu1 s ię o J10>Sly. 
lony z pracy za to, że ujął ;ię krzywc1 rilicz• paik z talentem„. Ani flalZU jeszc·ze nie siie - Proszę, nuech pan zapali„. Praw- Po chwiili siedzieli już przy stole, na 
kowanei. przez dyrektora 1c,b?tnicy, dzta~, a byt już we Pranej.i, w Anglii, w dzDwy tureckii„. którym prz~wiiduj~cy ~ospodarz ustawi·l 

Naza1ut.rz wczesnym rankiem ~rzed faoryką GermamH nawet jeźdlzil przez dwa Jata ttu~Oll1 odruchowo wyciągnął rękę w butelkę konJaku, PIWO I otwarte pudełko 
~uusera Jakaś przechodząca kobieta L . 'knęła . ·k: 'k · . ' ,„ · . - d k · 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. W za· W tę ~ tamtą str0111ę„. ., 1e~un. U_ pajjne:riosmcy, przypoml111J!1WS~Y Z sa:r. yni am1. . 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera Werner ockną·! sii1ę z z1a:dumy i skie•ro- sobbe Je·dnaik o tern, co mu POWl•edzml AlJO>S1Z z•e•rknąl porozum1:ewawczo na 
. Jan ~o~~sz został aresztowany a w dwa mie· wa:l nvebileSik1i1e OO<:ulary na „Kacapa". . „Kacaip" o usypuających papi·e·rosach Wem~ra i nap,e!ni1l dwa kiieJi.~zki. Gestem 
11ące pózme1. st~n~ł przed sądem. któ.ry ska~ał go _ Przedews:zysfkiiem musizę zna- AUos:zki·, ziawahał się i mruknął: 1 człowieka, ktory bywa w p11erwsz:0rzęd 
na lRS glat w1ę ~ :ekma za. za_mo.rdowand1e KtroAusde r~. leźć Birunila bo mam z nim do zatatwte- - Dzii·ękuJ'ę Nie palę nych lolk.alach gastrnnomicznych, pod-

0 osz uc:e a ~ w1ęz1ema na wa yg1J me . ' ··· "' · t · ~. · d k' l' k, d 
pr.zed te:minero wypus~c:t:,enia ~o, udaje s!ę ~o ma pe~1rnj sprawy, w któr~j ·nikt go ni1e _ p 000 pan buja? _ sikrzywH się rns! J:eu1en . }e e:~ z ue· llSZ OV( ·o wyso-
m1eszkama Walczaka, ktory miał .mu ~Jaw.1ć, 1zais•tąp1„. A co do tego Alroiszy, jak go Aliosiz.a. - Pali pa:n, bo jak tu wszed;em, kosc1 ust 1 spoirzal wyczekuJącc na ttu-
kto był mordercą Kri:usera, ale me driw1edz1ał pan naizywa vo i owszem będ m·at dla . . • . h Al gona. 
się tego, bo Walczak. cho:!"}' na gruźlicę skonał, . ' '. e ~ , tizyma1 pain pa1p11erosa w ustac „. e ro I p , k' d . N .. b ten 
nie zdążywszy i.?dntc1zir. taic.mnicv. mego. ro.botę„„ ę.ard~o del.1~at~ą„. Mysl;i zumrem, boi się pa·n. mokh papierosów... . - ans. 11~ z r?wve„. o, 1 ze Y ' 

Pani Elźbieta Wernerowa żona Hugona Wer· km, zeby w211.ąc d!o tego Biiruma ale wo- N' h · d · k t 1111teres nam się uda:I. .. 
nera„ głównego akcjona1iusz

0

a !a\ryki samocho· le kogo :ilnniego bo Bi1ruń ma p~n racs'ę: W - nec pan me nu zi ... - war ną - Nie pil.ię„. - wstrząs·nął się Wer-
dó · h 1 · k 1· ' ' erner N' „ w POJeC a a p1ę ną. 1muzy~ą na spacer ze on nJiJepew111y„. I co pa.n rad.z.i z'robić?... , z.h A: . . . . kb . d t ner. - De p1aę„. 
~wym nowym ~ochanktem, szare· em - Andrze· - Sta.n1 , ' ·dz . , Alj k ~1·ouiz11ieias..z,eik, Ja1 y me ois yszał - Każdy im te res dobrze jest przed-
1em Łubkowskim. . , . O:v'CZO r~ ę WZlląC OSZ ~· tych słów. , , _ · , · _ 

Poprzedni kochanek Wern•roweł Jerzy Jak przyJaci1el rnd:zę... - uderzył s1ę N' h I" . h . tern oblac„. rzekł A!Jos,z.a takim to 
Zrębski, staje się przyp&dknwo "t;laścići'elem lis- „Ka'Cap w pi1ersi. · , - ue. c ce pan pa JIC mO!iiC p·~piiero.- 11·em, i1akby chodz:iilo o ziałatw1iienie decy-
tów Walc~aka, z których dowiaduje si~, ż.e - Psia/krew!... _ wrzia:snąl ·werner s~w, V? me„. ~ św.zmszyt T rlkm11<?nbmi, 1 dującej sprawy. - Jeden ki1e!ilsze1k panu 
Kra~ser nie zos~ał. zamordow.an~. Po „~m i erc1~ z pasj .. ą. _ N~e mzumiie palll ludzki·ei mo- c o:waJąc pap~r-? mcę. - }'. o Ja. ym l ni1e zaszkodzi... 
sweJ odebrał p : emądze, zm1eml nazw1skJ na w . I' h ? · chcmł z:aipytac: Jak pam będz11e 110b1ł ze _ No dobrze _ Dobroduszny 
Werner I założy! nowa fabrvke. y, czy co u nc a. mną i!n.teres kiiedy Jl!he ma pain dio mnie -· · h ' k · „. W 

Zrębski szantażu ie Wernera. - Przepmszam„. - c·ofnąt s1iię ttuś- , f : ? 'T . . 1 .. b d „ . kl u~rtnec za w1U .~a warga·ch ernera. 
Po przybyciu . do zapadłej wsi - Ku:ko".'a ciioch pod ścilanę. - Ja po ailikoholu, boś- z~u ainia. „. ? moze 1 epue.~ ?ę ZJ•e, Ja - No, d~o.b~z.e, p!Jef!ly„. . . 

Rogosz otrzymuJe pracę w tartaku dz1edz1ca, my z AUoiszą„. . · . si~ .odra:zu pozegnamy,. !llO me· ·:· I Wypd1 1 odsta w1JI s.powro1em k1ehlSiz 
Nugata. . . „ _ Wiięc niiie·ch pan słucha, c-0 mówię! . To rziekl~_zy, ucz.ymł mch, Jaikby za- k,i. 

R~go~z ?dal si~ do. „Czarciego d.wor~ . ~by _ przerwał mu Weme·r _Najważniej- m1erzia1 odeJsc. Wówczas Werner chwy I AIJoisza położył sobi1e sardynkę na po-
wyśw1ethć Jego taJemmcę. w kracie p1wn1cz· . . . . ci'ł go Z!a ,.,,kę b' t I . . A . 

nego okna zauważył obłąkaną twarz &tarcl!, któ· sza dla mrn·e te1ra'Z sprawa, to ta, żeby . • v • • I sz,czer .icmym a erzu I, me po.uinosząc 
ry krzyczał, że zna tajemnic:ę Kra?se:a. Uczy- znaleźć Bńnuniia„. I pytam pwna: 00 zro- ·- Ni:eich pain Z'O'S1tia11.we... . . , i OC'Zlf na ':Verne~a, z.abr~ł się z powagą 
n1ło. to na Rog~szu olbrzy~1~ "".razeme„ Posta· bić, :teby go z,naleźć?... . - Zo~tainę, a:te muSJJ. pain pow~iedz11ec, do 3edz1en111a. Między ~edinym kęsem a 
nową sprowadzić zaraz pohc1ę 1 uwolnić starca K " k i. t : k~ t ze pain mi._ ufa„. I drugim wpa1rzoiny ciągle w talerz wzru 
z kaidan. „ aoap pos rova1 S:11ę z za 1·opo a-1 Uf f • . . . . . • 

Obląkaniec znikł jednak w taJcmniczy spo r;Ji;em w gl1owę i odpa.rt po pewnej chwili = Ufam, u ?amT„. . . , . szyl ram11om~am1 1 powi1edz::ia·l: . , 
sób. m;mysłu: . .i . • · , a pan. o proszę zapahc moJe-1 - Uwazam, ze trzysta zloc1szow za 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. _ Pomojemu to il!llrnej raidy pan sza- g.o pap1ierosa.„ . tę fatygę ni•e będ.z.i·e zadużo, prawda? ... 
'A t.~ mczase;n. Werner~wa \'o .m.orderstwie nowny n:iema, ja!k tutaj zaiczeikać . na Bi- . W~r·Qlk Wemera pmebilega kilka~ffot-11 - Dwi1eści1e„. - odrzekł Werner, 

Zrębsk1e!!o wroc1ła do męza, ktory 1e1 wszystko i-unii J k . . . k .. t d . me krobką przesit!rzen: Old twarzy AIJoszy targując się dla zasady. 
przebaczył. ia... a Otl1 rne m1esz a 1UZ am, ~ zie -k 1 • . ~.ł. ·I . , . . I . , . . , . . 

,,Czarny Antoś" odebrał dwum doliniarzom przedtem, to sikad ja mogę wiledzieć, u eząceJ na ;:,ivO e papi.erosmcy - . 1 spo- - Dwi1esc11e p1ęcdz:ues1ąt.. • 
..... „ży~e~ce" i Konikowi - list Walczaka„ po· gdzi1e go swkać? On morże tu dz:isiaj wrotem.... . . . - Dobrze.„ Ale płacę po wszyst-
Btanaw1a1ąc oddać ten dokument Rogoszow1. - przyjdz:iie„. Tyliko rniie ta:k prędlko b'o jesz . ~ęka Jeg:o miezdecydJowame sięga poi klem„. To ma czy, jaik póidz:i1e gladko„. 
~ Rogosz przyj echał z Magda do Warszawy. cze wczieś11Jiie„. Okoto d>ziiesiiąte(. papierosa. . . , . . - Ale coś ni1ecoś a konto chyba do 

„Czarny Antoś" uda! się do We~nera l prze- _ z t di „ , Wres1zic·De - ziapaili!1L Pusc11ł k11Jka ktę- stainę?„. 
ko?al się, że Wern.er jest 'właśnie Krauserern, W a rz.y go zilny... - mruK~ąt bów dymu p1rzed sieb~e. p·o1cz·erń póikiwał - Pięćd'zi,esiąt z~otych, niewi.ęcej„. 
ktorego rzekomo 1111al zamordować l?ogosz. I ernier,. wycia,gnąwsi.z.y zegarek z lne- glową i m. mknąf · z l t · A k' d b d · t 

Z · d · c A t ś" sz,,,.., 1· D~ugo czekac' · - a a w11one... 11e y ę z1.e a 
apo~1e z1awszy zemstę, •: ~arny . n o "" · - l ••• - Dobry papieros„. h t ? D " · '? 

odchodzi. Na progu spotkał Elzb11<tę, ktora za· _To j.a pn.nu coś powiem· n~ech pan p d . t k' , . ro o a. . ~JiS_ll~J .. „. , . 
prasza go na wódki:,. Przewrotna kobieta chce . A~ : • ' t . : • -: . ra·w Z:FWY urec )„. ~ usm1ech-' - D:a!ISJlaJ JUZ zapózno„. Jut;o„. PrzyJ 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. ''.'U\LAl'e n;a i;rtiia:stc,>. ~a~atwi swoJe spr~w:\;' ~ąt się opryszek. - No, i nic panu nie diz i1e pan na Jasną pod trzynasty o go-

Pos~łi ~a 'Yódkę do knaipY „~a capa", gd~ie 1 przyJdzłe poźmeJ„. " Jak.~y tu Bi run Jest, ~ra wdia ?„. . . . dz·:ini:1 ::! pierwszej po poitudni'll.„ Pun1!dual-
sP ? t~ali µ1r1:1m a: Antoś wycno.d~1. zosta.w1aj;::c przyszedł, to mu po~em, zeby n.a paina M1as1t odpow11edz:1 Werner uczyruił nie nie„. Ja już tam, oczywiście, będę ... 
Elzb1etę i B1ruma samych. Elzb1eta prosi prze· zaczekał... Albo moze talk będzue wy- zdecydowainy grymas twa-rzy Aljosz Al' . . k' l t · dz · I 
stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza· godni·eJ' żeb m J'a o rz sla:l do n .? ' , .,. A . I ·. . . a . JO·~~a ~ mą PO> w~er a>Jąco ~ ową 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An· . ! . Y. . g P Y · pa a· mOWil! ul~ eJ: . J Ziamysh1l Się niad cz.emś. Potem sięgnął 
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem„. ROiZ.Uillll~ SI'ę" ze me do domu.„ „, . . - . w.i~1 pain, 1a1k si1ę robi z C'Zk>wie- po 'drugą srurdynJkę i, napetndwszy sobie 

W~rner, ulegaj.ąc pr~śb~m pię~nej Rity, ko· - Ni·e, me„„ Ja wolę. przyi~cJutaJ,„ krem J~kis. 11n.teres, .trzeba mieć dio niego kieLi1szek., wlepi:t w twarz Wernera świ-
chanki Gaston:i, fmansUJ? film maiący za fabułę B~dę o wpół do Jedenias1te1„. N11och pan pa z.aiufarn1e, bo mac.zeJ nii1C z ilnteresu wvjść druiący wzrok 
znane wypadlu sprzed piętnastu laty, gdy Rogo· mięta„. . niie może A · · d b · · · . . . . . , 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause· D b . A . . . :: li powie z pa.n, poco y mi - A azy moe;na Wlledz11ec, co sizanow 
rze„. -:-- 01 rz•e, szanowniy ~~ie.... moze byto u~prc. P,an1a papi!erosem?„. Wszyst- ny pan p•ragllJ1e zabrać temu doktorowi? 

~raf chciał, że Rogosza zaang~żow~n.o do te· chmałby pam teraz P?1f!lOWUC z Ahoszą?:·: ko musi1 m1ęc sens, a toby S•e>:tlSU rni1e mia-I Myślę, że niie o forsę tu chodzii, ho jiak mn 
go filmu .. Wys~ępował on w ro.h polic1~nta .. - , ~a pa.in czias, to lepJleJ od razu zalatw~c to„. Ja ta!kich rzeczy nFe robię przeciież ! mówvta c'ioda jest pan czlo-wiekiiem bo-
W pewneJ chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie· mteres ... No, dlobr.z.e?.„ AJj01S,za mieszka .dla spo·rtu tylk; dl· bk A b ·kj' · N„ ·' · · · .., 
je i przypadł~zy do Gastona pociął ~orączkowo IJ1~1edaleko st d b I • ·k z· b d . t'b . o a zaro. u„. z.aro e ga1tym„. . o, I r<?zumue Się, ~e gdyb.Y to 
pytac, gdzie Jest Krauser. . ą • 0 naprzeci~ o.„ oin~ ę ę m1ia.1 ez tego, no me ?„. , byl!a tegoi rodzaJ'll robota, to Jabym s ię na 

.ścigany pr~ez. aktoró~, którzy myśleli, . źe P~ mego skoczy, a on będlzile tu w tn. - Niłe gadajmy już o tern.„ - prze- 'I ża!drne diwileście pięćdz,~esdiąt ztotych nrle 
ma1ą do c.zyniema .z wariatem: Rogos.z pob~egł miga... . . rwa,l Werner machnięci/em ręki. - Cho- zgo<l:ziiJ, tyl:k.o połowę mustliatbym do-
na s.trych 1 uk:ył się w .skrz:m z rekw1zytam1. - Dobrze ... - zgodz.1.1t s1ię Werner. , dzi mv 0 ro„. . stać, niby jako współ•niik„. 

·werner zwiedza atelier filmowe Jest on na· _ To talk zrobimy _ wyskoczył I . . „ . . I. o h ~·-·? · ł W 
wpół przytomny ze strachu. Stwierdził bowiem, " , „ ... . . . . - ' pochyhwszy Stę bhzeJ ku Ahoszy,. - co pa~u c O'UJt,I. prz·ec1ą er-
że scenarjusz filmowy osnuty_iest na wypad~ach „Ka.~ap z , łozka. -:- Pan .przeJdlz1e na począr gib wtajemnuc.z.ać w oprac-0wany 1ner. - ~hce. Sllę pan wyoo~.ać? 
~przed 15 laty, gdy on - w~wczas występu1ący chw Jlę do restaurnc)l.' a kuc.hrurka tymcza JUŻ d:oikladnve przez siiebUe plan... - N~e, rnne„. Ja tylko }esitem cieka-
1ako Krau~er dokonał zbrodm. sem tu posprząta, zeby 11J!e . by~o panru O , lk • h . . wy, oo pam chce zabrać temu dloktorowi? 

Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta- przyikro siiJedZ'iieć W restaiurac~i może pry.sze S'iuc al uwazme ze zmar- A sik d · · · h ·, 
· d 1 · ć 1· r·1 b · ć , · „. · J • · szczlQlhein cz1a!1em n:iie oA·z. aJ· · · - ą pain w11e, ze J•a c cę mu co·s 

nowi! po pat ate ier i mowe, a Y zmszc~y pa·n sm1.alo svedzj1eć bo o tej porze ni:ko- , . ' ui yw ąc się am zab , ? 
taśmę 1 w tym celu wszedł w kontakt z B1ru- t · D 'b t~ 1, b .d . ? silowem... rac· „ .. 
niem. go am nuema„. o rze ctll\. ę z111e. Gd W k , ł b b .1 1 Pr.z.eb11egly uśmuech wz.chyM wargi 

Biruń zakradł się do atelier, stwierdził jed· bWerner sikilnąt pr~yz~alająco glową, cami Jo st~~n,ie~~~p~~f~Y' za ę nil pa - Aljnsz:y. . 
nak, że nie ma zapałek. w tej chwili jakiś nie· wo e.c c~ego „Kacap . sikoczyl ku , . , . - Czy ia wyglądam na takiego glu-
znaiomy rzucił zapałkę na polane benzyną de· drzw!lom I ~.wotaw~y .. zonę z.z.a bu- - Tylko tyle mam zroh11c? No,, to l!•fe piego, co UO nile nie kapuj.e?„ - wzru-
koracje, Biruń wyskoczył okn<?m i zraniwszy fetu d l d d d . trudna d1a mm'e robota I wcale nile me 
dozorcę udał sie do knajpy „Kacapa'', gdzie cze· - ' wy a JeJ o powie me yspozycJe. . b . „. . - S'ZY1l rami•oniami. - To przedei proste, 
kała na niego Elżbieta. Po t11i1eleidw:i1e piętnaJStu mim utach zja- 'f11ie e.z.p.necma. . • . jaik diwa razy cztery, że jak pan chce 

Rogosz został aresztowany. Z więzieni wH si·ę w knajpiie ów Aljosza. . b- !aktl "'/e' trzeba to zrobic sprytme, ze stać Siam Jeden w jaki:inś tam pokoju 
oswabadza go Biruń, który dzialal z poleceni< Był to mężczyzirua lat dkoto czter- ze Y się u ,a1 ~··· , „ . Vo ni1e po c•o innego, tylko, żeby ooś skre 
Wernerowei. Elżbieta oświadcza i.wemu mę dizii,es.tu o wyglądzie, niievrzbudzającym - U~c si~. musi, mema gadam.a .. : ci'ć„. Wiem, że na czyj.ąś fors~ pain n:ie 
żowi, że wie, iż cz.yha on na jej życie„. pod·ej-rze!lliila. Czyn1ł rnczej wraż.en:iie . spo- . W ·teJ chwiLi,,podszedł dio rozma.wra- leci, Więc jestem oi1eikawv - nia co?„. 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi h K p d ł k Al 
go samochodem do swej posiadłości za miastem. hojnego obywatela, któremU"Wiedzie się ~ącyc . " .a.caip . o .a rę ę JOSZY Może mi J)a1!1 powi1ed:zi1eć, albo nie -

bardzio dobr.z.e, ni.ż zlodz·iieJ·a 1~oie~owego. t zwr6c:.i:t S11ię dlo Wernera: od pana zależy ... 
Mąż jej uda je się do „Kacapa" i pyta go, ja- l\' 1 

ki jest nowy adres Birunia. Ujrzawszy siedzącego przy jednym ze - Może już pan prz.ejść do gabinetu. - Mo·ge painu po·wiedzń1eć ... - od-
stolikó\V Wernera, p().dszedt doń sdecy- Poisprzątane ... Tam lepiej rozmawiac„. par Wemzr po krót'kilITl namyśl~. - Mam 

_ P ewny, panie„. To mój bl iski krew dowanile, ja~'<.by znal go bardzo dobrze. - Myśmy już wtaści>wi1e wszystko podl2j,rzen :1e, te ten doktór romansuje z 
ny, znaczy s ię svostry mojej. żony. naj- Wycbągnąt doń. ręk,e na pQIWi•tarui1e: z.alatwi~L-:- spojrzał Werner na Aljoszę. moi~ Ż O'n ą , P?'n rozuml1e?„. To chcę tam 
mlodszy synek„. tto, ho, gdz.,ue takiemu - Dobry w~eczor„. - N'°, Me wszystko„. - odparł opry u mego w hmrku po1szulkać, żeby zna-
Birunuowi dJo ni1ego, do Alioszki. . Biruń. - Dobry wieczór ... - mruknąl Wer- szeik, zmrużywszy chytrze jedno oko. - leźć liisty„. O tio wł,aśni:e mi chodizi... _ 
t0 prostaik, s ł oń niezgrabny, a AUoszka ner, ale nń1e wyciągnął ręki>. ttcmowrjum„. zak1ończył, za1dowo.Jcny , 7;e ta 7111,,;,1 ,..,na 
w poci ągach pracował, znaczy się , pasa- Przez twarz AUoszy przebi>egfa chmu ' - I ta1k musli pan przec]e zaczekać„., n.a poczekan!u h'ilst.oiria ma wsze:lkil! po
Ż (;ró w drugi1cj i pi1c rwszei kl asy d·o roz- ra. szybko jc:dn:ak nst~pilla mi.ej.~oa. dob.ro j-· sz.epn~l „~aicap" Wernerowi .do ucha.! 1~1rv praw~opodobi~ńsitwa i że zaispoko4: 
mow y wciąga·!, papierosami często wal, dusznemu usm11echow1. \yerner ~1edziat 

1
- Na B~run~a, .prawda?„ .. To mech pan mezbyt po·ząd1amą cmkawość opryszka . . 

a potem _ sama ponimajesz„. jpochmur.ny, rnaJStrasrony, 31aikby lllJ.ia•ł pre- , cdraizu prze1dza1e do gab11netu, bo po·eo} (D&ISZV Cła j t ) 
Tu „Kacap" zarechotał q'ni1cznłe il tensję do Al;oszy, że ten na:ruszyl jego ma 1>a1J1ia ktoś tu ZJobaczyć?. g U ro 



LECZNICA ·OMEGA 
G l. ó W n A 9, tel. 142-42 
PrzyJmuJą lekarze we wszy•tklch spe 
cJalnośclach. - Analizy, Roeritgen. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. 

Porada il zł , 

Dr. Klaczkowa 
POŁOŻNICTWO I CHÓROBY 

KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 

przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. char. skórnych · I seksualnych. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lr.k. od 12-1 i od 5-7 

PORADA 3 ZL. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopci owska 
Przyjmule od 9-3-ei. 

ODAŃSI(A 37, tel. 232-55 
od 4 - 7-ei w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 29~ teJ. 122-89. 

LECZtłlCA PIOTRKOWSKA 294 
tel. 122-89 

przy przyst. tramw. pablan. 
2 razy dziennie przyjm. lekarze 

wszystkich specialnośc ach. 
OABINET DENTYSTYCZNY 

od 11 rano do 8 wiecz . 
PORADA 3 ZL. 

i 1 ,, 

nl2dv mi nie dono11f-· Salłrat ~ 
Rodell dodany do wody, która pe• 
winna przybrać wy1l1t.d mleka, usuwa 
I• w eałeicl. wrai 1 koneoiami. Ból 

ualaie w . ci~11• 3-oh minut. N otarie 
m!ejaca i •pucblizoa ualępuj, 

w ci-gu nocy. Sallrat Rodell 
.... ~'!\; jeat do nabycie. pod gwa• 

unci~ w apteka.ob, 1kla• 
dach apleczny•h i perlu• 
merjatb. ·Sklad rlówo:r• 

· L, Nuiorow1kł, 
Wauaawa. 
Kalłaka 9, 

Dr. J. so1owi1iczyk tiDzi&Wlcz 
SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH Specjalista chorób 

I SKÓRNYCH uszu nosa gardła i krtani 
PIOTRKOWSK:\ 99, teł .. 144-92 Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 

od 2 - 3 1 5 - 9 w1ecz. p . · d 4 d s · 

w nied~~;T:dR9 - 11. OJ. ROo J T EzR 
H. Szumach•• chor. SKóRY I Wt.OSÓW 

i WENERYCZNE 
CHOROBY SKÓRNE i WENf.RYCZNf NARUTOWICZA 24. Tel. 262·61 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. przyjmuje od 8-ll i od 2.30 do 9 w. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, · d d 9 4 J 

w niedziele I śwfeta od 10-l. w nie z. o - -e · 

Dr. J. NADEL 
AKUSZER-CiiNEKOLOCi 

ANDRZEJA 4 T~·:~~:2 
przyjm. od 10-12 i od 4-8 w. --

KARALUCłłY 
i P~USAKJ 

~-ezpąwrotn1~ 

-t~, 
l, 

'J:Jl,f,,; 

IOLACH 
GŁOWY 

s1o.ttir ~~ -·ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 

·P/ZCIOtli 
LEKARZ . • Ot.NTYST A 

B. NUSBAUMOWA 
przyjmuel od 4-8 J>) poi. 

1 Piotrkowska 511~;:2s 
LEKARZ.DENTYSTA 

Leopold Winnykamie ń 
PL. KOŚCIELNY 4 

O HEN RYKOWSKI 
przyjmuje codz. od 4-8 W· r • . . ZĄDAĆ WSlEDZIE W niedziele j ŚWieta Od 10-12. 

5!!~~ar~!!':.!lc:h0~6:e:::::!:'v~~· · Or. W• BALICKA :~d. S. 6 A W I N S Kl . 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. SIErtKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) . 

od 8-ll i 6-9w. niedz. i święta or! !l-12.30 Nr. te.L 194-fl.ł. . położnictwo i choroby kob!ece 
praYCHODNIA Choroby sł.lrne I wefleryc.~ne BAŁUCKI RYNEK 3. Teł· 148-80 

111i1uEuER. OlliOGIC„ ... A przyJmuJe kobiety I dzieci od 12.45 przyimuie •Jd 4_ 7. 
Mr IRI 11111 •" do 2.15 I od 6-8-eJ. 

REWELACVINA ZNIŻKA CEM!!! 

~~T~~IALA~E cttARbIB cH PLin 
OKRES 11 d · I f"l t D . . • 6 

4~1. 
UWAGA film „Dzis!eisze 

czasy" nie 
ukaże s!ę w 
żadnem innem 
kinie w Lodzi 
w b. sezonie. 

WYŚWIETLANIA w arcy zie e 1 mowem Il· . „ ZISiejsze czasy -DZIŚ PREMJF.:RA! AL 
' Pierwszy film produk~ji krajowej w 
języku żydowskim CH TH (Za Grzechy) 

Monumentalny dramat z życia żydowskiego, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. z czasów wojny światowej. -
Scenarjusz wybitnego drapiaturga J. M. Ne1mana. 

W rolach głównych: A. Morewski, Sz. Dżlgan, J. Szumacher, Klar~ se:aa• 
lowicz · Nci.dprogram kromka PATa. 

••••••••„ ..... ••••••••••••o••••••••••••• ...... ..,. ••• ;•••••••o••••••••••••••••••••••••••••••·~~·••••••••••••••••••••••••••••••~ 

C)n§OmsrafĄia rriw„;oCl~"·"'tJf ilmfkoOl:. • 
(LA MATERNELLEI 

Tyllio je<len raz geniusz ludzki zdobyć się może na stworzenie takiego arcydzieła. 
\V rol. gt.: MADELEINE RENAUD i PAULETTE FLAMBERT. 

ż a ń s fl i ._ - T-0 n.a siz1częśclie - uśmiiechnął si:ę positrzefasz jeszcze jaildiegoś psa, a co 
" Ornncz. I przysiadł si,ę do stoli'ka, przy gorsz.a chł·opa z nagonik1i i będę miiał kło-

którym sii1e<l:vi:a.fio ki!lku myś!Vwych, roz- pot. 

I ( h Pl D e· r w s z a m Ili ł o 5' c' l~~~~:cych szetiak·O O najbli'ższem po- krói~1~~~~te~~~Ją~~~a~~~i~lil~~~~~e~ 
Pan Ramińskii1, który w lasach swo- jego był ze sztucznego liisa, ale uroda 

i1ch ara:nżiowa1l tę iimpre:zę, zwrócrt s.ię j~j tak praw~fwile ~ó1ews~a. że niktby 

71 ) gościin1ni1e do nowego są:Slilaida z RychI10- TIJ1Je wazyl s1ię kwesUon.owac autentycz- . 
~ wa: irwści uboguego futetika. _ 

Powieść spółczesna iii"'" _ Myślę, że i pam zasZ'czyci na's swo- ?a·to z jej s~tu~~ strz~leoką byifo go-
Danuta Kresińska, ekspedjentka w ma- p2in.i t niie niarzucatem się nilgctiy. Lecz "dia ją obecnnśdą„. Polowani1e to mila rz0ecz. r~eJ. Wpra:_wdz'~e OJC'li~C Wieczioru pioprzed 

gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje czego, jeśli k·ocha painF .tnnego, fliirtuje pa- - Tak; poiowa:ndie to miita rzecz - n~:ego wta11em~11~za1 _Ją. długo ~e v._rs!Zel-
ztedukowana. ni z Krzysztows'ldm? ~ powtórzył, jak echo Omłcz, który w tej IJ:a~ a~rkana ~ysbwsik11e .1 .uczyt, Jak s.1~ ce-

Nie mogąc znaleźć pracy ,_ mając na .. samej chw:Lli uprzytomruilt sobi.e, że tań- luJ~ ł jak s1ę. foa.rę bnerzę pod n;uszkę, 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· Teraiz Da1nuśka ro·z·eśmilać się mogfa · cz,ący z Dan·us'k.ą Krzysz~o.wski" ma w :

1 
dztewczyna Jed!n:ak - zazw. yczaJ taika 

sza i od czasu do czasu ~pclyka się z nim. ark" z r e u I dk k t 
Q spotkaniach l7ch O'lWiafoje się na• Ct , I•emcS"ZC e' Z • nr ...1. t ? SIOfoe 00Ś Z dJzjlkiiegO Strzelca, pOIU}ącegO l Otn:a--: W tym W~p~ I U me O <ł!Zy~a a 

S ki - o też wpaa o panu uio gtowy · na d·elii·ik·a....,ą """irenlkę... 1
1 zbyt w11ele zdio1l.nosc:1, A p.oza1em mua,f ~ rzeczony Dauu3ki tan;s!aw Reczy;~s · i po f uu "'"' -

gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie Jeśl~ mam być sz:czera, ten wY raczony zbyt diohre serduszko, azeby znalezc 
wierząc, :że stosunki jej z Zaryszem są zu· dryblas wzbudzia we mrni·e riodzaj anty- przyjemność w -mordowaniu bezbroo 
pełnie platoniczne. patji, nile luhiię bownem łudzi bezczielnych Rozdział czterdziesty pierwszy. ny h w·er t 

. I<re~ińska P~ wielu przy~odnch poz.naje i upra:wi'ających nałogo1wo fli1rt jako to- P01:-0~AN~ 2RhNI~Z.A k CO ~e~ o~fatnii1em ml;a·ł się p3.n Mi1chał 
taiemmczego dzcntelmena: l\arola O:mcza \\'arzySll{ą zabawę Polowa!llne u .l'.amI!IlSu\.ilC mra10 w o o- ir , . b 
kt , · ·ct· d · · d o 1 •o a • 1. ~-. 1 k · k 0 · , • .prze"'oniac me awem. ory przyiez za o mei o .,,,yc 1, w Wiięc czemu ten cziłiowie.k . przy 11cy u;)lla l()Tią mar ę i ro r· cz.niie sc1ą- Wt . . ik~ 
gdzie stary Kres!I'lski otrzymał posadę kar czep;il ""l"ę. dio P"""'i"? „. - galo dlo ttus·zczy tiicznie grono zapalonych asndne

1 
- ru

1
. ~ZO\!llyt wr1zaw~ ~goo .. 1! 

bowego. " 3 "'111 • • N dó - wystz.e '. n:a mJę s rza u p1ę~ny ro-
- N~e wi1em! Zaręozam panu jednaK. emro w· . . . . ga:c.z. 

Ni1e luMła, ki·edy mówi1ł w ten sposób. że me uczyniilam 111iic taikliego, czem mo- . I!~ razem zJazd ~opii.Sal - tern Wlę K . ·, k' _ t N , d _ ·-., ceJ ze i pogoda była iid1eałna res1ns l s ary emro na w1 
.lmuSiilla się więc do sztucznego uśmi·e- glabym go s~1oufa!1c. , . . ' . · ', . . · : ,,. dok pięknego zwi1erzęda zad:rżaił z we-
chu. Wa.ile ang1.e1stkr s!lwnczył stę. Ormcz ~rzy~yli ~anS1two ~alrow.l'ccy ~ Ba11- wnętrmej uciechy. A ze wYSzedt już tro 

- Ach, jeśli to ja tylko j•estem tym - trochę uspoikojon~ iiapewniieniami ·tow~ic, Kir9·w11c~e z Wperzłmillrn, Liinhof- chę z wprawy i niie miał już ta.ik pewnych 
nowym nal·ogi,em, ni1e groz1i panu ni1ebez- dz·i1ewczyny - odprowadrzi~ ją na miiej forwue z <;ioreik_ i wiielu 11no:iych. Z Rych!o- rą'k, jaJk kbedyś, tern staranniiej ceiować 
piecz.eństwo. sice. · · ?'a przy1echa'1\ 8'.1111ika~i Karol Orm~z począł do wspanila:lego okazu. 

Poipotrzyl na: nią smutnite: - .Może n~p.~je S1i1ę µ~ni czegoś? - 1 .M11cha·l }\res1~s~1 z corką. Natur~lme Jui:, już poici.ągnąć miia.J za cyngiieI 
- Czemu bagate!.iizuj•e mn1:e pani, pytail J!ą t~·o:stk1:vw1:e. . rnie braldo 1 Zbi,g;ni11ewa Krzysiz~wskiego. i wypuśe:ić kulę w stronię sizybki1emi· su-

pa1rmo Danuśko?„. Czy niie wi·dz.i pani, Zgio<diznma s1ię n1a s.21klanikę kruszonu. ~ale to tO'wa:zystwo napelrnlo w;za- satni ginaiąceg·o zwilerzęcia, kiiediy nagle 
ile mam dla nii•ej szczerego uczucia? Za.ledwi1e Karol 21doitał ~robić kilka wą 1 ha!as:~m m~ki1e, lecz roizlegle }'~by I Da'lTuśka po.rwala go za ramię. 

Ni1ez.nacz'.ni1e p_rzytulifa się do rni;ego. kr~ikó_w, już jakgdyby ~pod.zi1emi wYróst hu_szcz.~,n~krego dw0:r!1, by po . my~hw-1 -;- Niech ta~u~ ni1e st~e~<l: -- zaiczęla 
- Ja tez lubię pana szczerze ... Jak ZbQ·grn~w Krzyszt·ows1b. A z.e muzyka za sk1·em sn:1ad~nlk~ wyJechać sank~m1 do prosić - pnec11ez to taik11e shczne, zgrab 

naYJepsza przyjaioiólka .... Jak prawdziwa częła grać mazura sktmilt siię nisko przed la.su, gdzie kiie:uiący obławą. leśmczy P·Orne zwi1erzątko.„ Ni•ech mu tat1iś darnje 
silostra!... Danuśką i, nd1e pytając o zg.odę, porwał wyznaczał kazdemu s.tanow1s.ko. I żyde. , 

- A inaczej and tros1zik.ę? - zamarł ją i runął w zawrotny ton. Krzys.zvowsrki manewrował ta.I{, aże-1 - Ni.e przesizkadizaj, smarkata ....... 
n::i chwiilę w bezruchu tak, że stracił Orniicz, wróaiwsizy ze sziklanką kru- by w udziale przypadło mu stanowisko l warknął zaperz;o:ny myśliwy, poduosząc 
t~t. . . . szonu, zastał kr~eSlło Dan~śk.i pust~. tuż .obok. Danuśki A_I·~ n~·e udało mu się toi powtómi1e ~roń dio ~trzaiłu. Ale rogacz, 

Zaróz·owrrfa się. I tylko zda1etka mignął mu usmie·ch tan- po1nvewaz pan Kresmsk1, wYChodiząc ze I wyikorzySituJąc szczęsliwą dl.a si1ebie spo 
- Przeciież wi1e pan do·Slkonal1e o tern, czącei. sll'us1Zrtegi0 zafożenia, że dz.iiewczyna ni·e-1 sobność, prziemknąl siiię tymczas•em bO'-

że k·ochan1 itnnego, że ni1e zap.omnialam Odwzajemni1l jej się grzeq;nym zdaw ma z1idonego pojęcia o łoiwi1eckim spor-, kiem i zniknął w zaroślach. 
jeS'?Jc.ze o swo1im Stas1z:ku. . iko·wym uśmi1echem. Lec:z pake. obejmu- ci1e, po1zwoli.tł j1ej wziąć udlz:ia '.ł w po-Iowa-i Danuśka śchgała go rnzwes·elonemf 

Killlka zmarsz·czek pofaildowa·lio bla- ją ce s•zklo śeii:s-nęfy j•e talk mocno, że ini'U pod warunikiem, że nie roz1!ączy się 1 oczami. 
de czio1fo Ornrcza: . . sziklanka tr:zasfa a z1ło1c.hsty naoój rozlaljz nim ani na krok . : <Dalszy ciąg jutro)~ 

.- Szamowalem dJotvcłiczas w.ilerno.ść silę PIO Ziilemł. - Bo imiaazej - mówi.l rubasmioę -



Schmelling chce wygrać Kom1·sarz 
mecz z Joe Louisem W. O. Z. B • . urzęd.Uje Skapitulowali.! 

wy:' f::luszmłyemczmbioekslsąecruskoi dJboY,,ć L~oięulsmaazw„1Na'ko·· Wczoraj przejął on agendy od prezesa mec. Fogla . Dl • I • Ł~di,. 6 m~ja. · "" " w . . . . . ugo opiera i się sędz1ow1e piłkar· 

d
sem Schm~h!1glem. - Schmeling przybył Już arszawa, 6 maJa. oświadczył nam, ze dążemem 1ego bę· scy Lodzi zrzeszeni w OKS-ie przeciw.· 
o Ameryki I rozpoczął trening. (L) W d i i t ił d I • k j b l'k id i , • , w wywiadzie dziennikarskim prz.vszły prze· n u wczora szym nas ąp o z e Ja na szy sze z 1 w owan e zau~r· ko przystąpieniu do WSS. przy Ł. o. z. 

ciwnlk Louisa tak ocenia swe szan~e·: przejęcie agend WOZB. przez mianowa· gu przez zwołanie nadzwyczajnego zgro P •. N. Uchwalali jakieś rezolucje, zabra· 
rą „Sąbdl zę,bże ośd11111 alazłdem system i taktyka, któ· nego komisarza, majora w stanie spo· madzenła. Do tego czasu dokooptuje on ńiające swym członkom wstępowania 

so e o my em, oprowadzi ninle do zwy· d • t • • 
clęstwa nad Louisem, rozpoczął Scbmellng. czynku Morawskiego. sobie 3-4-ch ludzi, wprowadzonych w ~ szer~gow n?~ou worzone.1 orgamz~· 

Wszyscy mol poprzednicy wychodzili na ring, Przybył on wieczorem do lokalu W. czynności związkowe aby boks war· CJI sędz.1owskie1 I w rezultacie.„ skap1· 
aby "'.alczyć z murzynem ze strachem i byli Już • • . . • ' · tufowab. 
właśme zgóry przegrani. Ale la się nie boJę. O. z. B. i w obecnosc1 spec1am1e przy. szawski do czasu walnego zgromadze- -Ucłtwała , taka zapadła na onegdaj. 

o kutómrlyecmh biić m?c,no 
1
i z1adawdać krótkie: ciosy, byłych z Poznania prezesa Poznańskie· nia na niczem nie ucierpiał. szem zebraniu sędziów ner.;zon:vcb w 

u e mia po ęc a ża en z moich po· • • • • • • • ' • - • · ' • 
przedników. go OZB. por. Lapmskiego I wiceprezesa W kierunku sportowym nie zamie· 1stme1ącym Jeszcze de uonune OKS-~e, 

W chwili obecn~J festem blis~i sweł norma!· PZB. inż. Suligowskiego odebrał od nre· rza mjr. Morawski dokonać żadnych odbytem pod przewodnictw em p. Kra• 
neJ wagi :-- 85 i poi kg„ !1 to dzięki bardzo roz· ' • . • . • cbulca. . 
sądnemu 1 lekkiemu trenmgowl, kMry przepro· zesa WOZB. mec. Fogla agendy. zmian, tak 1ż posrednio zawodnicy stoh· S ·d • i t •1• ł ić 
wadziłem podczas zimy . p J I d db ł i w t 0 i d • i „ t I , ę · z1ow e pos anowi I zg os gre• 

Na wypadek zwycl~stw:J rzucę natycltmfast rze ęc e agen o Y o s ę a m • cy n e o czu1ą przesun ę~ u s eru w a- mjalnie swe przystąpienie do WSS •. i- za• 
rękawice Brąddockowi 1 mam nadzielę, że od· sferze zupełnego zrozumienia i spokoju., dzy. wiadomić o tern na piśmie zarówno L. 
zysJkaśmli tytułt • t· . Mianowany komisarzem mjr. Morawski O. Z. P. N. jak i PZPN. 

e zos l}nę JJ.ow orme mistrzem świata, wy. Sp · t • t • • d k- t · , 
cofam się z 'boksu, tak -Jak to zrobił Tunney i t E • rawa • a me zo~ aie Je n~ iesz~ze 
nie będę bronił mistrzostwa. o pryma w urop1e w ten sposob załatw10Qa, gdyz przepisy 
. Jeś~i przegram - natychmiast I nieodwołał· PZPN-u . mówią wyraźnie, iż PZPN. bę· 

me pozegnam się z pięściarstwem". dzie traktował indywidualnie spraw·ę 

Anonimowi I rekordziści'' wal~ZA dz1·ś p1·1karze Anglj1· I Austr'ł ..... i za~~częnia po~zczególnych sę_d~iów ~o 
1 "-' ~ d WSS. po uprzedniem . ·zaopm1owan1u 

_ NV związku ze zbliżającą -;ią Olimpiadą za-
rząd PZLA. otrzyma! w ostatnich miesiącach , Lódź, 6 maja. l kontynent. . przez wydział sędziowski poszczegól· 
cały szereg anonimowych i nieanonimowych Ii- Wiedef1. będzie dzisiaj terenem naj- Natomiast kapitan związkowy Au- nego okręgu. 
1\i~Yodz~~;~~~r1~h z~fąbze~ z~~~~~1;~~?:fcj~ bkar~ziej. sensak~yjnego tEegoro.cznSegotsl poj t I strji i jej dykta!or i;>ilkarski Iiugo Meisl 1 • Term!~ do gremialnego • przy.s'tąpie· 
swych znakomitych wyni~ach. _a.ma p1łkars 1~g~ w uropie. P.o. rn ą długo zastanawiał się nad tern komu po-I ma sędz1ow upłynął bowiem Jeszcze 

Niektórzy z nich podawali dokładne czasy się reprezentacJe Jedenastki Angl11 I Au- wierzyć obronę barw państwowych wl 15 marca, a w tym termini~ SQdziowie 
przez nich rzekomo osiągnięte, przyczem Lardzo' strji. Obie te drużyny grały już z sobą tern historycznem spotkaniu i wreszcie łódzcy nie wykazywali ochoty do zre
ckz~shto wyniki te były lepsze od rekordów poi- w Londynie, przyczem austrjacy sta- dopiero w dniu wczorajszym ustalił na-1 zygnowania ze swej autonomiie 
s ic , a nawet światowych. .1. · 'k · 11 t · kt d d u· ny· Platzer Sesta 

PZLA. skrzętnie starał się wyłowić tych za- w1 1 swym przec1wm om nte;ZWY;: e za- s ępuJący s a r zy . , , . 
wodników i zalecał swym okn:gom przeprowa- cięty opór i po bardzo ladneJ grze ul~- Schnaus, Urba~ek, Mock, _Raus~h Gau... O puhar Polski 
dzanie pr6b pod kontrolą sędziowską. Dotych- gli jedynie różnicą jednej bramki, prze- ter, Stroh, Smdelar, B1can 1 Vierte. . · 
czas, mimo .kilkunas~u tego r?d~aju próu, w róż- g~wając mecz w stosunku 4:3. · Uprzednio projektował Meisel wystawie rozpoczną sie rozgrywki 24 b~. 
nych częściach kraiu, w am 1eduy:n wypadku S . d · · · ' ł . · V 1 Il k dl N · · W · 
wyniki podawane przez „rekordzistów" ani razu po~ka~1,e. ZlSteJSZ~ W~W01a O W me Og a na S rzr O. a WCZO! aJ-

1 

• · - arszawa, 6 maJa. • 
się nie sprawdziły, lecz przeciwnie wykazały całym swiec1e olbrzymie zamteresowa- szym porannym tremngu wykazał Jed- W dnm 24 maja b. r. rozpoczyna się 
nawet, w paru wypadkach, że osoby te nie na- nie, bowiem Anglja i Austria uważane nak Gauter tak znakomitą formę, że ka- pierwszy rzut rozgrywek o pubar Pofoki 
dają się w~góle na ~iegacz~. . są słusznie za najsilniejsze-kraje piłkar- pitan związkowy już bez zastanowienia imienia Pana Prezydenta Rzeczpospo· 

,W niedzielę a ma1a w W1Ime Podczas lokal- k' d d s· 0 ystawić lit • 
nego narodowego biegu na przełaj dokonan0 jed S ie. . . . Z ecy owa.. .1~ g W • • • ei. • • 
nei Jeszcze próby z niejakim Michatkir.wiczem, Jest to więc wlaśc1w1e mecz o pry- Mecz dz1s1e1szy będzie ze stadJonu Walczyć -będą okręgi piłkarskie na· 
który nadestar szereg listów do związku, poda- mat w piłkarstwie, to też oba kraje przy wiedeńskiego transmitowany na wszy- stępujące:: ' 
iąc i~ stal~ p~p rawia rekordy polskie. wjązują doń olbrzymie znaczenie. Dru- stkie stacje austrjackie i angielskie. Po- , Lublin - Kraków w Lubłini&.-
do ~~~~.kiewicz zostar specialJ.tie .sprowa,tzony żyna - angielska ' przyjeżdża ·w składzie 1 czątek transm~sji radjowej wyznaczony : Polesie -Warszawa w Brześciu. · 

Już przed biegiem okazało się że nic z niego już podawanym, a będącym najsilniej-I zo·stat'na · godzinę 5.10. Kielce - Poznań - miejsce narazie 
nie będzie . Liczy on 35 lat i niema naimnieisze- szym jaki kiedykolwiek przyjeżdżał na. 1 nieustalone. 
go poJeęcla o ~ie~aniu. . Pragnął m:wet prz~d Wilno _ Liga I w Wilnie 

~~~~~0~%c~~a~di1~~i~~~!\;'tl~i1~d~11f:i~1~~cz~:: Delegaci· P.U.W.F. do· zw"1;tzko' w sportowych Stanisławów - Lwów ;, Stanisła· 
odegra ł w nim żadnej roli i z miejsca biegł jako 'I W()Wie, 

jeden z ostatnich. Nowa list& 21 deleałltów Wołyii - I.Iga II w Luckrt. 
Szef sportu C? Pomorze - Słąsk w By dgoszczy. 

. Warszawa, 6 maj•a. Uhacz, do PZPR. - maiOT KierliQIW!Ski, Białystok - Lódź w Białymstoku. 
niemieckiego W Polsce Na stanorwisk:ach deleJ;!atów Pań<Stw<>- do PZB. _ k.pt. <lir: Rettin,Rer, do PZTK. 

A.rtur Pusz ·Program pobytu w Polsce szefa sportu nie- wego Urzędu ,W, F . i P. ,W. do związków kpt. pilot Rvl, do PZZ. - inż. Bie.Iawskł 
mie~kiego v. Tschammer u. Osten a został już sportorwych .zaszfo kiilka zmian, sp owo· do PZP. i PZK. - maiorr Sienczak, do 
ustp~;:ieci on specjalnyp

1 
s;molotem 20 maja dowanych rezygnacia ni~których de1eg·a }?ZA. -:--- dyr. Szerer, do PZŁ. - kipt. Il: zamlefza pauzo'wąf , 

na lotnisko na Okęciu, wraz ze sw'1 świt.t. ~e- tów o.raz okolicznościią, że nowy reg~la- .!\owsiki, do PZLT. -;- kpt. Suchonewsk~, _Warszawa, 6 maja.,1 

kretarzem komitetu organizacyjnego igrzysk mi.n je1st w zasadzie przeci'Wtny P'ołąc.ze- do PZHL. - maig1s1Łeir Przybysławsik1, Trzykrotny mistrz Polski na torze, 
olimpijskich dr. Diemem i drużyną czołowych niru stanowiska delegarta z piaistowaniem do PZSS. - major Galinowski, do PZM. Artur Pusz, zamierza w roku hież~cy.~ 
gimnastyków niemieckich. mandaiiu w ~arząidzie. k"'<t. CichCJldki, do PZJ. - rtm.rez. Mło-1 nie brać czynnego udziału w zawodach 

W programie 11rzyjęć przewidziana jest wizy- d d · sik' d PZTW · · W d · ń l 
ta i zwiedzenie centralnego jnstytutu WP. na O~e·cn,a lista deL~gatórw PUWF. prze - . z~anOWI l. o , . -. mż. . Ol zta : ze wzg ędu na brak .czasu na trening. 
Bielanach, zwiedzenie urz ądzeń sportowych w s.taw1a się nastę.pu]ąc•o: sk1, do ZTG. So1koł - maior Kierkowsk1 . . 
Warszawie, przystani wioślarskich, raut w amba De:le~at do zz. i PKOL. - maJjorl do ZRSS. - maio~ Jacheć, do ZT. Ma-' W;elka gra'' 
sadzie niemieckiej, wygłoszenie przez von dypl. W·Qlfcie.chorwski, do Zw. Szer.mier- ka;bi -. kJ?. .t. Zdainow.S1ki1• do ZD. Sport R. '' ' . • 
Tschammer u. Ostena odczytu o :.porcie w Niem- S :1.. 1 ki d p J G b k Pl~rwsza polska śf 
czech i przygotowaniach przedolimpijskich, po- czego - W'Pektor dr. Oloo e<WS/ • ·o I • - mz. · .ra OIW'S i. POWle 
kaz filmu z igrzysk zimowych w Oarmisch-Par- PZN. --: faiż. Ku.char, do PZLA. - kpt. sportowa 
tenkircheu, herbatka dla prasy w ambasadzie N , k I k Łódź, 6 maja. 
niemieckiej i bankiet. owy spor OSZU owy Nasze piśmiennictwo doczekało się wreszcie 

Nadto odbędz.ie ~ię ?Okazowy mecz gimna·1 pierwszej powieści, osuutej na tle polskiego ży-
styczny po!sko-mem1ecki. cła sportowego. Były już coprawda powieści 

Włosi wygr"WaJ·ą Hakoah i TUR grały w Jednakowych dresach sportowe autorów polskich, Jednakże zawsze do· 
li tąd czerpano do nich tematu ze środowisk ob· 

trójmecz tenisowy w Wiedniu Łódź, 6 maja. l Ciekawym tym. sporem ~aiąć :.lę będ:ile 1!1u· cych, przedstawiano sport zagraniczny, pracuią· 
• • • T „ Dużo rozgłosu nabrała swego czasu !!prawa sla! wydział gier 1 dyscyphny LOZPN, ktory cy w innych warunkach, uiż nasze I siłą rzeczy 

W pomed'ziałek zakonczyt się w W1ed 1 meczu ligowego Warszawianka - LKS. rozegra- dz1slal zbiera się na posiedzenie. nie Interesujący bliże! polskiego Czytelnika. 
niu mecz tenisowy trzech państ\v· Zwy- nego w Łodzi a zakończonego zwyclęstwem 1j „Wielka Gra" Aleksandra Rekszy i Mariana 
c ięstwo odniosła drużyna włoska ktJ' ra zespołu łódzkiego, Mecz ten przez dłuższy czas • Strzeleck,legQ - Jest pierwszą pracą, poświęconą 

Pokonała zarówno AustrJ'ę i·ak i \Vę ry pasjonował ś'vlat sportowy spowodu. złożonego· Z Całego SW lata wyłącznie spo_rtowl polskiemu. Ciekawa iei ak· 
. . . przez Warszawiankę protestu odnośtue koszulek cła rozwija się w naszem środowisku plłlrnr!'• 

w stosunku 2:1. Drugie m1eisce w tur- noszonych przez LKS., a ruaJących tę samą W dniach 15 i 17 maja rb. w Montreux od- klem. Są to dziele klubu zagrożonego spadldem 
nieju zajęli Węgrzy a ostatnie Austria. barwę co koszulki Warszawianki. będzie się mecz tenisowY o ptthar Davisa Dr.nja z Ligi, który po licznych wstrząsach wkracza 

Poniedziałkowe wyniki były nastę- Ten głośny „spór koszulkowy" przeszedł pod- - Szwajcaria. Duńczycy wystąpią w następują- wreszcie na właściwe tory pracy I oi,tatecznie 

Pu.i ~: ce: ówczas przez wszystkie instancje piłkarskie i wl cym sktadzie: Ulrich, Plougmann, Koerner. ' wychodzi zwycięsko ze swej rozpaczliwej sy~ 
"" rezultaeie dał Warszawiance d\Va punkty zdo Pływacki Charlottenburger .Mixen ustanowiły tuacji. 

. Baworowski pokonał Gabrovitza 3:6. byte walkowerem. nowy rekord Niemiec w sztafecie 3xl00 m. Ęla- Niezmiernie bogata kolekcja typów, zarówno 
6:4, 7:5. Baworowski, jak się okazało, Obecnie Jest Lódź znowu terenem podobnego sycznym, mając wynik 4:32,9 sek. piłkarzy i działaczy, jak i t. zw. ,,kibiców" klu· 
znajduje się w bardzo dobrej formie, a sporu kos.zulkowego, ale tym razem o. wyłącz·j W Hadze w międzypaństwowym meczu ho- bowych oraz dziennikarzy, a przy tem wszyst
w każ(iym razie jest najlepszym sing..: nie lokalnym zasięgu. keja ziemnego pań łfolandja pokonała Francję klem niezwykła 'barwność i tempo akcll · czynlą 
listą Austrji. Ubiegłe) niedzieli odbył się w Lodzi mecz o 3:1 (0:0). z „Wiełkiei Gry" cmocJonuJącv film, który trzy. 

. W dmńiem spotkaniu Szigeti wy~ral mistrzostwo klasy B. pomi~dzy dwu kand~da-1 An.gielscy piłkarze. Ev~rte~ z Liverp )0!11 ro- ma w napięciu Czytelnika od pierwszej kartki 
s „ tarni do tytułu mistrzo~skiego Hakoahe.m 1 T.

1 

zegraią z reprezentacJą N1e~1ec 3 ~ecze: 9 l>m. do ostatmel. 
z Metaxą 7:5, 6:0, 10:8. u. R. zakończony zwycięstwem zespołu z1'dow- w łfamburgu, 13 bm. w Duisburgu 1 16 bm. we O WYJ• ~zd pias"csarzy 

W grze podwójnej Austrjacy wysta- sklego w stosunku 2:1. Frankfurcie n/Menem. q '"'li: Il 

wili w skład Brosch - dr. Kinzel, który w dniu wczoraJszym do LOZPN-n wpł:ynąll Wspaniały wyn;.k do BelgJI i lrlandJł 
jest przewidziany w meczu 0 puhar Da- protest zgłoszony przez TUR. przeciwko wery· J . 

'
r1·sa prz·ec1·wko Polsce, P a ra ~a zos la-. ł!kacil tego spotrkanla, a umotvwov:auy faktem, sowieckiego ~łVWillkat POZNAN, 6 ma: a, 

- - ·<e oha r.esllołv nosiły koszulki o 1ednakowyci1 · · · BelglJs!d Związek Bok:;;~rski, ktlłrv n ' r~·fawno 
L p'"'1·n,., .-,·, ·· - -- r n .- 11 ... .,. ·i~-n ·1:.;.-"q~ te gospodarzem zawo Mo5kwa, 6 maja. wyr.fał swoją clrn tynę do r~ 1 ~!:l, r ,_.c-
Fercnczy 6:3. 4:6, 1. :b, i:S . Kmzel prze· .iow był Hakoah i on !~ko taki powinien zmienić Lnany pływak sowiecki, l:lojczenko, m~yska l nic 11e.-traktacle z lr!aurl!,1 i za11m:r1.,1 l aProro-
żywa obecn ie bardzo ostry kryzys for- I dresy. Przed zawodami zwr,icauo ponoć s~dzie~ fe nomenalny wynik na 100 m. stylem klasycz- uować polskiej repri.:izon iai:H wyiazd w listopa-

, . . l d . · ~ kł _ mu, kierującemu zawodami p. Ma1·czukowl u wa nym, a mianowicie 1 :06,8 sek. ! dzi•' do Belgii i M am.Iii. 
my 1 W razie uwzg ę niema go W ,., a , gę na ten fakt nie zareaaowal on jednak zupeł· Wynik ten lepszy jest o pełne 4 ~ ekundy odi Polacy rozegraliby potlobnie lak i Bl.'lgowie 
·d'zie reprezentacji Austrji nie będzie dm j nie na to zez~alaląc zespoł<>m na grę w takich oficjalnego rekordu świata, nale;'.ącego do Arne- w Polsce, 3 mecze, a mimtowie: w Leodium z 
Polaków groźnym przeciwnikiem. samych dresac& rykanina Higginsa z wynikiem 1: 10,8. . De_~ją oraz w Dublinie i Beliaście z Irlandią. . 
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azywa 
się Marysia. Po dwuch dniach Marysia powiada 
do swel pani: 

- Proszę pani, żałuię bardzo, ale Ja muszę 
~deJść.„ 

- Dlaczego?.„ 
- Powiem pani prawdę„. Ja widzę, że pani 

nfe ma do mnie zaufania„. 
- Z czego Marysia to wnloskule?„. Czy nie 

zostawiłam dziś kluczyków od blórka pana I od 
mofel szafki?- · 

- Owszem, zostawiła pani kluczyki, nie mo-
1ę powiedzieć, ale żaden z nich nie pasował! 

•• •• • 
Do padstwa Podgarlaków 11rzyszll goście. 

Przyszli o czwarte) po południu. O dziesiąte) 
włllczorem Jeszcze siedzieli. o Jedenaste) rów
nleż. ,Wreszcie wstali od stołu. 

Pan Podgarlak zrywa się z krzesła J WY· 
blega na korytarz, zapalaląc szybko światło. : 

1 

- O, niech się pan nie fatygufe." - rzecze 
flNlen z gości: 

'A na to rozpromieniony gospodarzr 
- Dla mnie to żadna fatyga, proszę pana, 

lecz poprostu przyfemnośćl 

•• l*' 
'Oośd w restauracfl zwraca się do keinera: 
- . Panie starszy! ... Proszę o liuręl_ Tylko 

leby była świeża! 
- Dobrze proszę pana!.„ 
..... Jeszcze raz powtarzam!„. Musi by~ bar· 

Clzo świeża.„ Rozumie pan? 
- Rozumiem, proszę pana„. Może w takim 

razie odrazo Jafko podać1 

•• ' *' Pan Antoś wybrał się z panną Marysią na 
ftlaJówkę. Siedzą sobie na zielonej trawce I za 
bawlaJą się rozmową. W pewne) chwlll pan 
Antoś chwyta pannę Marysię wpół I chce Ją 
podnieść do góry, 

- Panie Antoś, niech pan zostawi,,. 
- Dlaczego? 

6.V 
I , 

f: .'„KRóLOW~-~KJ'' W [ONDYNIE.\ 

Tradycyjnym zwyczaiem w ooczątkacll 
Na zdjęciu widzimy dzielnice handlową stolicy '.Abisynii - A'd.dis '.Abebę, która _ maJa odbywa sie w Londynie uroczy. 

przed przybyciem wojsk włoskich padła łupem mętów społecznych. · I sty wjazd królowej maja. Jest to zaba· 
' wa· dziecięca, ·w którei biorą udział rów 

nleż dorośli. 

KROE DŻUNGLI. 

- Bo pan nie udźwiga! __;. 
- Nie szkodzi!.„ Ile też panna Marysia '11· ·Wi 'dniu 3 mała o(t6yly sie W l(afowlca cli wielkie Uł'oczysfoścl uczczenia 15-eJ 

czy sobie żywef wagi? . rocznicy wybuchu III-go powstania śląskiego na Polskim Górnym Sląsliu. 
- Wstydzę się powiedzie! ... Przeszło 88 ·Zdfęcle przedstawia generalnego Inspektora sił zbrojnych gen. dyw. :Edwarda 

kUo„. _ · Rydza-Smigłego, wicepremiera Inż. Eugenjusza l(wfatkowskiego, wolewodę 
- Nie szkodzi„. Daię słowo, to u panny Ma śląskie.go dr. Grażyńskiego. Moment w ręczenia gen. Śmigłemu kartki do pod~:1 

rysi Jedno kiło lest ładnleJsze od drugiego! -.fu_ pisu, która będzie przy,wi_ązana do nóżki gołębia. .1 ' ~ 

Zdjęcie nasze przedstawia: oełne e&: 
presji studium królewskiego 'ty2rysa w; 

londytlskiem Zoo. 

„, - - .J 

Codzienna nowelka ~.Expressu•" diomu, tiył olieony przy 1'a:cfa.nlu, - <łzle§ck: c~ry laita:, ~yt ulraldł ręli~. 
Pożegnał się serdecznie z młoCtzieii- To był wypaidelC samochodowy, prarwida? 

B-vpodefl sarnoifiodoDJę cem, Czy właściciel auta rówmeż d pomógł? 
- Do tej pory )es'Zc'ze slę panu nie - Byłem w"ówczas młody i pełen ~ił 

przedstawiłem - powiedział, podając - rozpoczął Hi~s swą opowieść -
Auto mknęło coraz szyhcieiJ. - .Wolę jed.nailC, by Ieika'l'Z pana zlia- mu rękę. - Nazywam się Jammes Higgs. Nie mogłem jednak małeźć żadnej pn
Jammes Hig,gs, jednoręki milj-dn.er dał - uśmiechnął się milioner --4 Póź· - Pa.n jest tym słynnym Higgsem? - cy. Głodowałem. Dziś jestem właścicie

nowo-.jorisJki spoi:tlądał z czułością na niej będzie pa.n domagać się odszkodo- szepnął mło!;lzi?Diec. _ • _ • . le!ll ogromnego mają.tku, a wówoz.as nie 
sw.ą 16-letnią jedyna'Czikę, Edith, sie.dzą- wania. - Tak, to ra - uśmiechnął się m,1- miałem, co jeść. Nie marzyłem naiwet o 
cą tuż obok niego. · - Ods?Jkodowania 1 - zaprzeczył ' joner - Czekam na pana jutro w połud- wiielkiei karierze. Gdybym wówczaiS nie 

~ochał ią całean sercem. Od śmierci młody mężczyima - P.rzecież nic mi się nie w moim biurze. Chcę pan.u pomóc w stracił ręki, byłbym zapewne przez całe 
fony 51Pędzał z dzieW1Czyną wszystkie Illie stało. Zreisztą szofer nie ponosi wi- inter~sach. . . _ , - ,, I życie nędzairzem. Tego dnia włóczyłem 
wolne chwiJe. ny. Dawał sygnały 01Sfrzegaiw:cze. Szed- H1ggs pio1echał do swych: zaikła:dow. się po ulicach Nowego Jorku bez centa 

Auto .roajdQIWało się ju°ż poiza ~rani- łem zamvśloov i nie zwraicałem na nic Zamknął się w gabinecie i połączył w k~esze.ni. Myślałem o samobójstwie. 
caJmi mii.aMa. uwaii!i. się telefonicznie ze znanym biurem de- Przechodząc przez jezdnię, nie dosły-

- Powiedz mi, ojcze - oidezwała się - O cz.em paln myślał? - zaintere- tektywów. szałem sygnału samochodowego. Wpad-
Ecliith - ileś ty miał lat, gdyś stracił rę- soiwał się milioner. - Prosz~ w cią!!tt :i!od:ziny zebrać łem pod koła maszyny. 
1tę? Młody mę.WZywa przez parę chwil n1ajdokładniejsze informacje o Wiliamie - To tak, jak ten 

- - DwaK:lzfościa cztery, Kocha.nie. spoglądał nań w n~ikzeiniu. Brorwnie - powiedział - Jest to syn szepnęła Edith, ocieraiąc 
- To się stafu w Nowym Jorku, pra- . - Jeste~ bezroboł.n". - odipo~ie- Johna Brorwna., zna.nei:to ongiś fabryka.n- wyszedł bez szwanku, a 

modzieini.ec -
łzy - AJe oo 
tyś stracił rę-

rwida? _ mówiła dalej - Nigdy mi nie dział wreszc.ie -- Mam wiele kłopofow. ta k01:1serw. kę! 
op01Wia.dałeś o tym strrusznVIIll wypadku. J.eszc;ze przed paru !aty wydawałio ml Po godziinie biuro dost.arc.zyło mu ·do- - T l{ 'ak t ł d · · _ -

ł 1 · h Silę, ze szybko od.zvSJKMU wszvsibko, co 1 . • a ! 1 en . m o zientec . . Jl:O 
Higgs poigrąży się w rozmyś antac · „ . . t .1 ·a b ł . ~d .. b kładnych danych. wtorzył H1ggs zamyslony - Własc1c1el 
P 'ał · «l · « 1 t moi 01c1ec u raci. . n y me;.; ys ar- Mł d B . ł . d b · b ł . ' ł D 

rzypOIIllJOJ V mu się na·"' e 1e.so a a dzo bo,ga{ym człowiekiem. Posiadał k.H- . o Y rown c,1eszy ~ię o rą. opin- wozu Y ~nanym i:rzemys QiW'c7m. o-
włóczę~i, nędzy i upokorzeń.„ ka fabrY'k konserw, które przynosiły mu !ą. Uwaz~no J!o z.a czł~wie~a uczciwego c~odzeme ustaliło, ze, ~zofer. . 1echał z 

W, tej chwili auto na~e się zatrzy· ogromne zyski. Po wojnie światorwej je- 1 ~ac<?'w1tego. Ni~. um;ał 1ed~a~ samo- medozw?loną szvbk?sc~ą: .Mil10tner zda-
mało. go sytuaicja finansow·a poc·zęła sie stop- dz1elme prowaidzic .. przeds~ęb1or~twa: . wał sobie spr.awę, ze .ie.sh mu wytocz~ 

Higgs wyjr.zał przez &zybę. Jednocze- niowo pogarszać. Umiernjąc przed trze- wskutek czel!o .w!asme. str~1ł reszki pr~ces, to sąd spe~nosc1ą p~zyzna m1 
śnie szofeT wyskoczył z wozu i pośpie- ma laity, pozosta~.vił mi niewielki spa- fortuny, po~ostare1. po 01cu. d~z.e odsz~o~owame. . .straciłem p~ze-
szył z pomocą mężczyinie, leżącemu dek. Sądziłem, · że z tym kapitałem uda Gdy H1ggs w~eczore~ wr.ódł do c1ez .rękę i me byłem 1u~ zdolny do. hzy-
przy maiszy111ie. mi się coś .zirobić. Kupiłem niewielką swego pałacu, Edith rzuciła mu się na czne1 pncy. Dlatego tez wolał mi wy-. 

Mężczyzna ten ~o·sfał potrącony fabrycznę. Nie powiodło mi się jednak szyję. . _ . P!'acić 20 ~ysięcy dolaró~, bym zrzek~ 
pr.zez limuzynę i omal nie dostał się Straciłem wszystko. - Jaikiś ty dobry mói kochany <>1- się wszeLk1ech pretensy1. Ta su.ma mi 
pod koła. _ Jaik się pan nazywa 7 _ przerwał czułku - zawołała, ~ałując go - Je- wystarczyła, by zrobić wielki majątek. 

Na szczęście do,znał jedynie lekkich mu Higgs. stem dumna z ciebie I Inny na twoim 11 Czy wiesz, dziecinko, ia.k się na:zywał ów 
poi!:łuczeń. . . . . . _ Wiliam Brown. . . r~1iejscu spe~o~cią nie za,opiek?:"ał.by miljon~r? To b.ył Jo~~ Brown, o.jciec 

Higgs, kitóry rówmeż za1ął się ofiarą - Bmwn? _ ożywił się H1g~s - Czy się tym mł~dz1e?cem. A tys odrw1;:>zł. g.o I mło,dz1e?ca, ktory dz1~ ~adł pod n~·Z 
wypadku, pomógł niemaijomemu usado- ojciec pański nazywał się John? do lelmrza 1 obiecał mu pomoc p1emęz- samoc~od. Zebrałem 11;1Z, doikla<dn.e ~-
wić się na miękikich poduszkach limu- _ Taik jest. Czy pan i:to znał? ną. _ . . ] form~c1~ o ~Yn;1 młodz1encu. ~ow1e~.a-
zyny. _ Znałem go _ szepnął Higgs _ . - . ~ ak,, !a mu. pomogę. odpowie-

1 

no m1, ze me 1est zdolny ~o mteres?w. 
- Za,wieziemy pana do miast::i. - po· 1 Oczywiście, że g.::> znałem. Ja panu po- dział 1e1 k~o .ko ~iggs. , . . Szkoda. J?ałbym mu 20 :ys1ęcy dolairow, 

wiedział mu - Taim poszukamy leka- 1 moJ!ę, młodzieńcze! Nie wiedziałem do- , P? posiłku Edith znow przytuliła się by z tak!m san~ym ~a;J>1lałem . d01k010~ł 
rza. prawdy, że pan znaijduje się w taik cięż- do 01ca. . . . . , Ł~!!o, co 1a. P~me1h'.az 1ednaik me nada1e 

_ To zupełnie zbyteczne _ odpo- kiej sytuacji. I - Zaczęłes fil 1uż rano opow1ad.ac się do sam.odz1~lne1 pr,acy, dam mu p~ 
wiedział mu młody mężczyzna. Nic mi Lekarz, który zbadał Browna, l?o- o ~ym straszny~ wv;padku - powie- I sadę w moim bwrze. ' 
się nie stało. Po tych zadrapa:niach nie twierdził, iż dozn"ł on hardzo lekkich ~z1a~a, ~ogląda1ąc. na~ . c~u~e. -;--- Zdą-1 DoL 
zostanie żadeń ślad. potłuczeń. Higgs, Móry wysłał córkę do zyłes mi tylko pow1edz1ec, zes miał dwa- . 

Za .wydawce 1 aruk: W:vaa~ nictwo ,,Republika"' Sp. z ogr. oap. Re da~tor odp_<?~i,ę~ialny: !Jan Or_QJilWa1'. _ Łó~i Jłl. fintrk.Qws~ą; nr.~ 'lf' 




